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wina, likiery w wielkim 
wyborze poleca 
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FARTUCHY 


bluzki i halki z towarów własnych, 
a więc gwarantowanych kolorów po- 
leca hurtowo i detalicznie praco- 
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apołacanym przy znkupie 


Prawo i obowiązek. 


Za dni kilka rozpocznie się u- 
rzędowo okres przygotowań do wy- 
berów do Rady Miejskiej. Po raz 
%tóry ludność naszego miasta sta- 
nie do urn wyborczych dla wybra- 
nia ludzi, którym powierzona zosta- 


Czynny udział w życiu publicz- 
nem jest przywilejem ozłowieka io- 
bywatela. Tego przywileju wyrze- 
kać się nie wolno. 

Udział w wyborach do. Rady 
Miejskiej jest naszym obowiązkiem. 


nie opieka i kierunek gospodarki 
miejskiej. Wyborcy spełnią swój 
obowiązek mądrzejsi doświadcze- 
niem lat ubiegłych. Już nie popeł- 
nią błędn i nie powierzą steru gos- 
podarki miejskiej ludziom, którzy— 
jaw socjaliści łódzcy--zawiedli cał- 
kowicie pokładane w nich nadzie- 
je szerokich mas. Zdyskredytowali 
oni bowiem swą gospodarką udział 
prołetarjatu w gospodarce miejskiej. 

' ] oto należy się obawiać, że 
pewna część najszerszych mas spo- 
łeeznych zrażona rządami towarzy- 


Wiemy, że Łódź jest miastem o mie- 
szanym składzie ludności wśród któ- 
rej żywioł polski ma nieznaczną 
przewagę. Nie wolno nikomu z Po- 
laków przez powstrzymanie się od 
wyborów przyczyniać się do zwy- 
cięstwa żywiołów niepolskich, do 
oddawania im -w ręce gospodarki 
miejskiej, Szeroki ogół robotniczy 
polski naszego ‘miasta ma piękne 
tradycje w walce o polskość Łodzi. 
Gdy i obecnie rozlegnie się woła- 
nie do udziału w wyborach, niech 
je ogół robotniczy zrozumie. Jest to 


uprzedniego zawiadomienia, 
z wyjątkiem ogłoszeń zapła- m m 
conych z góry. 


TELEFON AŻ 32. 


Rękopisów nię zwraca się. 


ne 100. proc. drożej. Omo- 
szenia nadsyłane po g. 6 w, 
60 proc. drożej 
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wezmą w swe ręce gospodarkę 
miejską. 

Z tego krótkiego wywodu wy- 
nika, że każdy robotnik zaintereso- 


2 ma a o‘ a. 


Konto czekowe P. K. O. 60.143. 
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A więc jako świadomi swych 
praw i obowiązków obywatele, jako 
dbali o narodowy charakter miasta 
Polacy, jako rozumiejący swe inte- 
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Sytuacja rządowa. 


Od własnego korespondenta „Pracy“. 


Przez Agencję Wschodnią została 
puszczona przed tygodniem w świat 
wiadomość, te w najbliższych dniach 
gabinet Sikorskiego ustąpi, a jego miej- 
sce zajmie rząd parlamientarny, wyło- 
niony z nowej większości sejmowej, 
tym razem prawicowo-centrowej, a więc 
składającej sią z endeków, chadekow, 
grupy Dubanowioza i Piasta. Miejscowe 
gazety przyjęły tę wiadomość za dobrą 
monetę, tymezasem prasa warszawska, 
lepiej w te sprawy wtajemniczona, nio 
c natychraiggiowewm przosiloniu nio iuć- 
wi, a „Kurjer Polski* wprost ina zz zła 
Ag. Wsoh., że niepotrzebnie puszcza w 
świat bezpodstawne pogłoski. 


sy prawicowej w stosunku do Witosa 
i jego partji. Znamienne są też wynu: 
rzenia gen. Sikorskiego w wywiadzię, 
udzielonym bezpośrednio przed świąta- 
mi krakowskiego „Illustr. Kurjerowi Co- 
dziennemu*, Gan. Sikorski mówił o tru- 
dnościach rządzenia w obecnych wa- 
runkach wobec konisczności ciągłego 
lawirowania między postulatami poszcze= 
gólnych licznych grup, popierających 
obecny rząd. 

Wszystko to razem wzięte każe 
przypuszoaaś, żo należy się w niedalekiej 
przzbćci spodziewać zmiany. rządu, 
*rzedwozesną jednak rzeczą byłoby o- 
kreślić, kiedy to nastąpi. 


Z drugiej atoli strony, nie wolno . 
zamykać oczu na fakt niewątpliwy, te Nei ; ja 
ż ; ; jnowsze wiadomości głoszą, że 
między prawicą a Witosem toczą się | juz rozpoczęły się w Krakowie obrady 
targi Wskutek tego więc prędzej czy | przedstawicieli Chjeny i Piasta. 


później powstanie nowa większość pra- j d 
wioowo - chłopska. Zapowiedzią tego „ Dalsze oświetlenie tej sprawy po- 
dajemy w telegramach, [w 


faktu jest niezwykle grzeczny ton pra- 


bolszewicy rznają rękawicę tatoj cywilizowanej Kupie 


Jak to już w numerze świątecznym 
podawaliśmy obszernie, bolszewicy za8ą- 
dzili na karę śmierci arcybiskupa Ciep= 
laka i ks. prałata jBatkiewicza, pozatem 
14 księży skazano na krótsze lub dłuż- 
sze więzienie. Arcyb. Cieplakowi następ- 
nie rząd sowiecki, na skutek interwencji 
rządu polskiego, zamienił karę śmierci 
na 10 lat więzienia. Prałat Butkiewicz 
jednak został w Wielką Sobotę rano 
rozstrzelany. Oto coo tem donoszą agen- 


chów, monstrancyji t.p. sprzętów koś- 
cielnych, opierając się na ochronie mie- 
nia kościelnego przez prawo międzyna- 
rodowe, za co został aresztowany, zasą- 
dzony na śmierć i rozstrzelany. 

Skoro tylko zatwierdzony zostat 
wyrok śmierci na prałata księdza 
Butkiewicza przez Woika (wszech- 
rosyjski komitet wykonawczy), posał 
polski Knoll udał się do komisarja- 


szy Rżewskich, może się uchylić OU wZWASiE<d6 Swalk „polskość | je telegraficzne: A tu, dla spraw zagranicznych, by 
głosowania, względnie złożyć swe oazi Skazany na karą śmierci za obroną | interwenjować na rzecz zasądzone- 


głosy nie tak jak tego interesy klas 


pracujących wymagają. Wreszcie, interes osobisty, ro- 


dzinny, klasowy nakazuje nam wziąć 


przed profanacją Tabernaculum, ks. pra- 
łat Butkiewicz po zatwierdzeniu wyroku 
przez Centralny Komitet Wykonawczy 


Otrzymawszy od pana Hanec- 
jest 


go. 
kiego oświadczenie, że wyrok 


Takie stanowisko trzeba jak ON W : 7 ostateczny, a nie mogge wobec krót- 
- — zi Sowietów (Woik) został stracony w Wiel- 3 ME Bą 

najkategoryczniej zwalczać. Każdy Rai Ml IA o” c ice ką Sobotę. Wiadomość o straceniu ks. | kości czasu zasięgnąć nowych in- 
o ywatel uprawniony do głosową- | Miejska może zaprowadzić porzą prał. Butkiewicza nadeszła z opóźnieniem | strukcji, od swego rządu, p. Knoil 


w mieście przyczynić się do popra- 
wy stosunków zdrowotnych, tych 
fatalnych stosunków, w których ży- 
jąc, skracamy sobie życie. Wszak 
od kady Miejskiej w znacznej mie- 
rze zależy stan szpitalnictwa miej- 
skiego, opieka społeczna nad siero- 


nia nie może tego prawa nie wy- 
zyskać. Każdy obowiązany jest głos 
swój w dniu głosowania złożyć do 
urny wyborczej. 

Nie darme obozy demokratycz- 
ne wszystkich krajów walczyły przez 
dugie lat dziesiątki o prawo udzia- 
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z powodu dwudniowej przerwy w ko- 
munikacji telegraficznej z Moskwą. 

Sp. ks. prał. Butkiewicz, dziekan 
piotrogrodzki i długoletni proboszcz rzym- 
sko-katolickiego kościoła św. Katarzyny 
w Petersburgu, urodził się w r. 1887, 
święcenia kapłańskie otrzymał w roku 
1893, prałatem Jego Swiotobliwości mia- 


natychmiast zaproponował wymianą 
personalną w stosunku do księdza 
prałata Butkiewicza. Odpowied 
Haneckiego była odmowna. 


= 
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Stało się zatem! 
nów ofiar [Iżydowsko-moskiewskiego taj- 


Do liczby miljo- 


łu n:jszerszych mas ludowych w | tami, kalekami, nędzarząmi i star- | nowany został w r. 1918. Był on jed- A k ego 

RY LU publicznem, nie darmo demo- | cami. Dodajmy do tego szkolnic- | nym z najwybitniejszych i fnajbardziej dactwa przybyła jeszcze jedna świetla- 

! domagali się dla ludu pełni | two powszechne, zwłaszcza lokale zasłużonych księży katolickich w Rosji. | na Bet ks. Butkiewicza. Do ostat- 
A AR pk t se, ial szkolne, które obecnie są gorzej, niż Stojąc na czele największej parafji ka- | niej chwili bohaterski kapłan zachował 
obywatelskich, które miay |- I aE i tolickiej w Rosji, która była kulturalnom zupełny spokój i pogodę ducha. Zamor- 


w opłakanym stanie. To są te dzie- 
dziny gospodarki miejskiej, które się 
już rozwijają i z których korzysta- 
ją obywatele miasta. Rozwinąć te 
działy gospodarki, postawić je na 
należytym poziomie, stworzyć nowe 


? 'eść masy ludowe ze stanowis- 
ka białych murzynów, żywych ma- , 
tiyn. fnarzędzi ludzkich, służących 
W;eddzię i kaprysom warstw uprzy- 
wiie, wanych —na stanowiska wol- 
nyss ludzi, decydujących o swym 
losie. 


płacówki—oto zadanie ludzi, którzy | 


i duchowem ogniskiem życia katolickie- 
go ipolskiego* ks. prał. Butkiewicz prze- 
trwał czasy carskie i rewolucyjne i nie 
ustąpił z posterunku pomimo najgorszych 
prześladowań bołszewickich, niosąc wier- 
nym pomoc i opiekę W najstraszniejszych 
chwilach. W roku 1020 sprzeciwił sią 
wydaniu władzom bolszewickim kieli- 


dowano go wystrzałem z rewolweru, w 
tył głowy. 

Zginął jak bohater, poświęcenia pe- 
łen! Nie ugiął się przed prześladowa- 
niem ciemnego, zezwierząconego, łajdao- 
kiego żołdactwa, żydowsito-mongolskie- 
gol Nie! Stanął na szańcu kultury Za- 


choda, na szańcu tej Wiary Katolickioj, 


a 
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która ucieczką była w czasach niewoli 
pd prześladowań nerodowych dla miljo- 
ów patrotów polskich. Wytrwał do 
k ńca! Usque ad fineml Pamięć też o 
Batkiewiczn w narodzie naszym nie 
rzeminie! Jak Polska szerowa i długa, 

x wtełki płos protestu wyrwał sią z 
piersi polskich, głos protestu cywilizacji, 
głos oburzenia wobec tej niecnej, nie- 
Błychanej, o pomstę do nieba, o pioruny 
o zniszczenie wolającej zbrodni!!! 


Rząd Polski interweniował ener- 
giczne, ale bez skutku. % powodu stra- 
cenia bButkiewicza poseł sowiecki w 
Warszawie książe Oboleńskij, podał się 
do dymisji. Kniaź moskiewski zapew- 
nił bowiem premiera Sikorskiego, że 
wyrok na bButkiewicza wykonany nie 
bądzie. Ale dla dzikich semicko-mon- 
golskich oprawców niema żadnych praw, 
honoru, uczciwości! 

Cula prasa europejska, pisząc o 
rozstrzelaniu ksiądza prałata Butkiewi- 
cza podkreśla, : że postępowanie trybu- 
natı rosyjskiego jest bezprzykładne. 
Wyrok moskiewski przeciw dwum du- 
chownym katolickim, którzy spełnili tyl- 
ko swój obowiązek, zdziera europejską 
zaBłonę Z oblicza Arosyjskiego i nkazujo 
bołszewicką tatarską twarz. Wyrok bol- 
szewicki urąga poczuciu prawa ludzkie= 
go i piętnuje bolszewików za te zbrod- 
mie. Bezprzykładnym jest cynizm, z ja- 
'kim sowieckie koła miarodajne wyjaś- 
niają zawieszenie wyroku śmierci wy- 
roku śmierci, wydanego na arcybiskupa 
Cieplaka. 

Prasa stwierdza, że ks. Butkiewicz 
umarł jak męczennik i że zbrodni, po- 
pełnionej przez bolszewików, świat oy- 
wilizowany nie daruje im nigdy. 

Wiadomość o rozstrzelaniu ks, pra- 
łata Butkiewicza była zupełnie niespo- 
dziewaną nowiną dla Watykanu, teme 
bardziej, 2e nuncjusz papieski w War- 
szawie Msgr. ¿Lauri i ks, Walsh, były 
calonek amerykańskiego komitetu po- 
mocy Rosji, a obecnie prezos misji pae 

ieskiej pomocy w południowej Rosji, 
tóry w tej sprawie interweniował u 
rządu sowieckiego, wysyłali do ostatniej 
chwilt'uspakajająco wiadomości, donoszą- 
co, ż6 ks, prałat Butkiewicz bądzie ula- 
skawiony. Jeszcze w przeddzicń egze- 
kucji, władze sowieckie zapewniały ks. 
Walsh, że proces jest prowadzony ze 
względów czysto formalnych i że wszys- 
cy księża będą ułaskawieni. Sekretarz 
stanu kardynał Gaspari sądził, że dyplo- 
macja papieska odniosła walne zwycięst- 
wo. Po otrzymaniu wiadomości o wy- 
konaniu wyroku Ojciec św. padł na ko- 
luna I ze łzami w oczach wraz z otocze- 
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niem modlił się przez czas dłuższy za 
duszą mączennika wiary. 

Cała prasa angielska 7 oburzeniem 
przyięła otrzymaną z Warszawy i Rzy- 
mu wiadomość o rozstrzelania ks. pra= 
łata Butkiewicza. 

„Daily News" oświadcza, że spo- 
sób prowadzenia procesu i wyrok 84 

urągowiskiem prawa, wykonanie wyroku 
zaś było nierozważnym czynem zemsty. 

„Manchester Guardian“ zazhacza, że 
rozstrzelanie ks. Butsiewicza oddaliło 
Rosje od reszty Świata i że wyrok był 
w równej mierze tragicznym, jak i nie- 
potrzebnym. 

„Mornię Post" pisze, że rząd an- 
gielski winien niezwłocznie odwołać 
swego przedstawiciela z Moskwy. 

„Westminster Gazette” określa pro- 
ces jako czyn haniebny i rękawicę rzu- 
coną opinji caogad świata cywilizowa- 
nego. 

A co na to wszystko bolszewicy? 

Oto o zatwierdzeniu wyroku przez 
Wcika przeciw ks. prałatowi Butkiewi= 
czowi io protestach całej Europy _ pra- 
sa moskiewska milczy zupełnie. Jedy- 
nie „Prawda“ zamieszcza artykuł wstęp- 
ny z zapytaniem, dlaczego nie wytacza 
się procesu Papieżowi. Pisze w nim: 
Sąd nad arcybiskupem Cieplakiem stwier- 
dził, że głównym winowajcą w organi- 
zowaniu sprzeciwu, okazanego przez księ= 
ży kontrrewolucjonistów przy rekwizycji 
kosztowności kościelnych, jest Papież 
rzymski, Wobec tego Papież winien 
stanąć przed trybunałem rewolucyjnym. 

„Interwencji Europy obawiać się nie na- 
leży, gdyż nikt z powodów religijnych 
nie wystąpi czynnie. Europę poruszyć 
mogą tylko interesy matertjalne. Kiedy 
Włochy staną się sowietami, wówcża8 
Papież może się znaleźć w położeniu, 
podobnem do sytuacji skazanych obeo- 
nie księży a nieczadługo i Tichona. Zanim 
to nastąpi, należy zaocznie wytoczyć 
proces łapieżowi i zaocznie skazać go 
za działalność kontrrewolucy jną. 

Wiadomość powyższa nie wymaga 
komentarzy i wskazuje, na jaką drogę 
bezsensu wchodzi walka z religją w 
Rosji. 

W ohydnej najniższemi pobudkami 
walce rasowej 1 religijnej — holszewiccy 
kaci rzucili rękawicę całej cywilizacji. 
Kto wie, jakie będą da!sze losy tej ak- 
cji, jaką cywilizacji europajska™ podjąła | 
w obronie przed niebozpicczeństwem se- 
mitów i barbarzyńców, idących z żagwią 
nienawiści w zakrwawionej łapie naprze- 
ciw chrześćjuństwu i cywilizacjił W każ- 
dym razie Polaoy pierwsi na a/ańcachi 


Jan Wojtyñski. 
n fa 


Tydzień polityczny. 


Sejm, 
Plenarno posiedzenie Sejmu wy- 
"znaczone zostałe na dzień 12 kwietnia, 
Benatu 19 go kwietnia. Niektóre komi- 
gje senaokie wyznaczone zostały już na 
16 b. m. 


Nowe projekty ustaw. 


Do laski marszałka Sejmu nadesła= 
ne zostały następujące projekty ustaw: 
Min. pracy i opieki Bpołecznej— projekt 
ustawy o ubezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia; min. spraw zagran. projekt 
ustawy w sprawie ratyfikacji między- 
narodowej konwencji o zwalgzaniu han- 
dlu kobietami i dziećmi, podpisanej w 
Genewie 80 września 21 r., przez  pro- 
osa rady min. projekt ustawy w Spra- 
wie zmian w uztawie 4-go lutego 21 rą 
o ustanowieniu „Orderu Odrodzenia Pol- 
ski“; przez prezesa rad. min. projekt 
ustawy o uposażeniu funkcjonarjuszów 
państwowych i wojskowych, wreszcie 
pos. Jan Dąbski złożył do laski marszał= 
kowskiej wniosek w sprawie ratowania 
prasy polskiej. 


Sprawa wymiany robotników 
między Polską a Niemcami, 


Na ostatniem posiedzeniu Sejmo- 
wej komisji do wymiany robotników na 
Sląsku postanowiono zwrócić się do ro- 
botpików, pracujących w jednej, a mlesz- 
kających w drugiej części Górnego Siąs= 
ka aby wnosili podania na ręce preze- 
£ów związków zawodowych, o zamianą 
auiej ca pracy. 

Jest to pierwszy realny krok w 
ważnej akcji zmierzającej áo wymiany 


robotników między Polską a Niemoasmi. 


Zbliżenie polsko-włoskie. 


„II Secolo“ a również i „Corriere 
d'Italia podkreśla, z racji zjazdu polsko- 
włoskiego w Medjolanie, że interesy obu 
krajów są ściśle związane względami 
politycznymi, a także idealnymi. We 
Włoszech, pisze „Secolo“, nie owładnię- 
toby niebezpieczeństw! 'm bołszewiekiem, 
gdyby Polska nie była zwyciężyła bol- 
szewików pod murami Warszawy. — 
Przeszła działalność Polski i obecna 
Włoch mają przeto na polu międzynaro- 
dowym ścisłe punkty kontaktu. 

Co do spraw gospodarczych zazna- 
cza dziennik, Że nowe fakty wskazują 
na wzmocnienie węzłów między Włocha» 
mi a Polską. Są to: traktat handlowy 


+ z dnia 12 maja 22 r., uzupełniony ukła- 


dem naftowym oraz 'układ w sprawie 
węgla górnośląskiego. Polska obfituje 
w Surowce, to też po ustaleniu swych 
granic rozwija przyjazną współpracę w 
dziedzinie gospodarczej z Włochami, z 
którymi łączą ją dziejowe węzły kultu- 
Talne -i religijne. Pewni jesteśmy, koń- 
czy dziennik, że z rozmów między dwo- 
ma ministrami wynikną również korzyś- 
ci dla Polski, która przy Adrjatyku uzy- 
ska dojście do morza, Włochy zaś znaj- 
dą w Polsce pole do rozwinięcia działal- 
ności handlowej. 


Organizacja Niemców 


w Polsce. 


E 2 już „Praca“ podda- 
wała odpowiedniemu oświetleniu życie 
polityczne Niemców w Polsce (patrz ar- 
tykuły J. Wojtyńskicgo w roku zeszłym). 
Ostatnio jedno 4 pism warszawskich po- 
daje obszerne wiadomości o organizacji 


Niemców w Polsce, a w szczególności © 
działalności Dentschstumsbundu, 

Organizacja ta skupia w swych 
szeregach wszystkich Niemców w Polsce. 
Działalność jej, rozszerzając się stopnio- 
wo, objęła nietylko Poznańskie i Pomo- 
rze, ale i całą Kongresówkę, Sląsk Gie- 
szyński i Górny, zachodnią i wschodnią 
Małopolskę, oraz liczne kolonje niemiec= 
kio na Wołyniu. Związek koordynuje 
działalność Niemców celem obrony prze- 
ciw wpływom polskim i ntrzymania 
wśród Niemców ducha, wrogiego państwo- 
wości polskiej o wyr: iżnej. orjentacji ku 
Beclinowi. 

Oficjalnem siedliskiem władz związ- 
kowych jest Łódź, faktycznie zaś, ze 
względu na bliskość Berlina i Gdańska, 
władza naczelna znajduje się w Byd- 
Zoszczy, 

Do związku należą wszyscy byli 
RCA podoficerowie i szcregowcy 
armji nfemieckiej. Najwyższe kierowni- 
czo-oświatowe władze Deutschstumbun= 
du znajdują się w Bydgoszczy, Pozna- 
niu Grudziądzu, Tczewie i Łodzi. 

Związek posiada wydziały: szkolny. 
rolny, oświatowo-kulturalny, sportowy, 
socjalny, kobiecy iinne. Wydział spor- 
tow w jednem tylko województwie 
wolyńskiem posiada 40 organizacyj spor- 
towych. 


Krwawe walki w Zagłębiu 
Ruhry, 


Dość spokojna sytuacja na okupo- 
wanyin przez Francuzów obszarze Zagłę- 
bia rzeki Ruhr — wstrząśnięta została w 
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tych dniach wielkiemi starciami pomiędzy 
wojskiem  francuskiem z robotnikami 
niemieckimi. 

Mianowicie przy rekwi: zycji auto- 
mobili i zajmowaniu farażów automobRo- 
wych w zakładzie Kruppa robotnicy po= 
rzucili pracą i otoczyli wojsko francu- 
skie. Gdy na wezwanie komendauta od- 
działa robotnicy sia nie rozeszli, Eram- 
cuzi musieli dać ognia. Kilku robotni- 
ków zostało zabitych u kiikunastu ran- 
nych, 10 robotników zostało zabitych, 
88 zaś rannych, w tej liczbie 23 ciękko. 
Po stronie wojska niema żadnych strat. 

Naoczni świadkowie podają. iż już 
w ozasie wejścia na teren [nbryczny od- 
działu wojsk francuskich robotnicy po- 
częli obrznczać żołnierzy francuskich ka: 
mieniami i kawałkami węgla. Oddsiał 
francuski ostrzegał robotników, co je- 
dnak nie pomogło. Wówczas—kiedy kil- 
ku żołnierzy zostało ugodzonych, oddział 
został zmuszony do dania salwy. Oha- 
rakterystycznem jest, że robotnicy zau- 
leźli się na terytorjum fabrycznem, a mie 
byli zatrudnieni wewnątrz febryki. Jak 
śledztwo wykazało, zostali oni zwolnie- 
ni od zająć przez dyrektorów, wobec orc- 
go panuje przekonanie, że nie doszłoby 
do przelania krwi w zakładach Kruppa, 
gdyby do prowokacji nie nakłaniali pra- 
codawcy. 

4 dyrektorów zakładów lIruppa a- 
resztowano. 

Dzięki energicznym zarządzemiom 
władz francuskich—w Hssen zapanował 
spokój, pomimo, że prasa jhakatystyczna 
RAWCINE w dalszym ciągu do ekscesów. 

= a rama 


Nowy projekt uposaźenia urzędników 
państwowych. 


Rada Ministrów uchwaliła nowy 
projekt uposażeń wojskowych, urzędui= 
ków i funkcjonarjuszów wszystkich ga- 
łązi służby państwowe, z wyjątkiem u- 
rzędników stanu sędziowskiego i proku- 
ratorskiego. Projekt ten różni sią od 
dotychczasowego systemu „uposażenia i 
od poprzednich projektów, poza nieznacz- 
Leln"Wpiruwdaic polopszeniom uposażenia 
każdego stopnia służbowego tem, że 
powiększa rozpięcie miądzy uposażeniem 
niższych stopni służbowych a wyższych. 
Aby jednak to zwiększono rozpięcie nio 
spowodowało w czasie przejściowym, aź 
do przeprowadzenia sanacji skarbu, zbyt- 
niego obciążenia skarbu aństwa, projek 
wprowadza t. zw. dodatek regulacyjny, 
wyrażający się w tem, żo liczba pun- 
któw, stanowiąca mnożnik dla każdej 
poszczególnej grupy i dla każdego Ipo= 
szczegó!nego szczebla służbowego, zosta- 
je powiększona o 70 punktów. Funkcja 
tego dodatku regulacyjnego polegać bę- 
dzie na: tm, że w pierwszym Czasie 
zneutralizuje to zwiększone rozpiącie, a 
w miarę postępu sanacji skarbu, przez 
odjęcie co pół roku od liczby 70 pun- 
któw po 10 punktów, będzie znowu po- 
większała to rozpiącio. 

W stosunku do poprzedniego pro- 


jektu liczba grup służbowych została 


zmniejszona z 18 na 16. Liczby usta- 
lone wyrażają t. zw. mnożnik, „Jest to 
liczba oderwana, przez którą, aby owg- 
mać wysokość upasażęnia, trzeba peni- 
nożyć t, 4w. mnożną. Maożna jest Hez- 
bą mianowaną, wyrażoną bądź w war- 
kach polskich, bądź niemieckich, bą.ż 
w walucie zagranicznej, zależnie od tego, 
czy ma sią do czynienia Z uposużcałem 
urządn'ka”*w Polso; ozy W aiwti, 
czy na placówkach-zagrauiczDych, pod- 
czas gdy mnożnik pozostaje ten sam dla 
wszystkich urzędników polskich, bez 
względn na to ozay służą w kraju czy 
zagranicy. 

Mnożną określać będzie rada mini- 
strów najpóźniej 20 każdego m esiąca na 
miesiąc następny, biorąc na uwagę sena- 
nę kosztów utrzymania od dnia 1% wie- 
Biąca bieżącego. 

Pierwszą mnożną?określi Sejm. 

W końcu wspomnieć należy, te pro- 
jekt ustawy znosi wszelkie dodalki za 
lata służby, za studja wyższe, za kierew- 
nicżwo, a pozostawia tylko dodatek eko- 
nomiczny na czas nienormalnych warm- 
ków, wywołanych wojną. Dodatek ten 
pobierać będą urzędnicy, utrzymający 
rodzinę, a to w wysokości 45 punktów 
na każdego członka rodziny, jednako- 
woż nie wyżej, niż 56 członków. 


Polska w cyfrach. 


III. 


Na jeden kilometr kwadratowy po- 
wierzchni przypada w Polsce średnio 70 
mieszkańców. Qęstość zaludnienia jest 
jednak w różnych częściach naszego pań- 
stwa bardzo rozmaita. Najgęściej jest 
zaludniona polska część Górnego Sląska; 
tu na małym skrawku powierzchni, wy- 
noszącym zaledwie 3,200 km2 mieszka 
980,000 osób, czyli 808 na jednym kilo- 
metrze kwadratowym. Z kolei najbar- 
dziej skupioną jest ludność Sląska Cie- 
szyńskiego: na km2 przypada tu 144 o- 
soby. Potem idzie kolejno Małopolska 
(95), b. Kongresówka (81) i Wielkopol- 

ska (74). Pomorze ma 5% mieszkańców 
na 1 km2. Najsłabiej zaludnione są 
Kresy Wschodnie; tu gęstość zaludnienia 
wynosi zaledwie 33 osoby na km2, przy- 
czem najniższą cyfrę wykazuje Polesie, 
bo tylko 25; województwo poleskie jest 


Ge ość zaludnienia. 


więc najrzadziej zaludnioną częścią Polski. 


Dła porównania gęstości zaludnie- 
nia Polski z innemi krajami podajemy 
poniższą tabelkę: 

Na jednym km2 mieszkało w r. 1921 

w Belgji 268 osoby 
w Holandji ZOZ 
w Niemczech 145 , 
w Anglji 144 , 
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we Włoszech — Ic 
w Japonji — = 14 » 
w Czechosłowacji — 96 „ 
w Szwajcarji — 94 y 
na Węgrzech — SSI" 
w Austrji — 26 » 
w Danji = 164%, 
we Francji -= i > 
w Pol.ca — 40=W3 
w Rumunji == 60, 5 
na Litwie — 48 , 
w Jugosławi — Bo = 
w Stanach Zjednoczonych 85 
na Łotwie — A E 
w Estonji — 200 4 
w Rosji europejskiej NZ 


Polska pod względem gęstości za- 
ludnienia jest więc podobną do Francji. 
Większe zgęszczenie ludności wykazwją 
Belgja, Holapdja, Niemcy, Angljas, Wło- 
chy, Japonja, Czechosłowacja, Szwśjca- 
rja, Węgry, Austrja, Danja Słabiej aa- 
tomiast, niż Polska, są zaludnione Ru- 
munja, Litwa, Łotwa, Stany Zjednoozo- 
ne, Estonja. Gęstość zaludnienia Rosji 
jest cztery razy mniejszą, niż Polski, 


Hak. 


Powtarzacie „Chryste, Chryste“ 
A nie macie w sercu Jego; — 
Jakżeż Ducha wam Swiętego, 
Przejąć dobro wiekniste? 

Z. Krasżńekht, 


a ZOZ a a 


w 4 è m hb b ree’ 


+ = e 


= 
- 


"SH" 


cy 


nnn „ m — 


R 


„cznp złedzieje 


Ne, 


N. 


PRACA" — 8 kwietnia 1923 roku. 


P.R.a drożyzna. 


(Przemówie pola Michalaka z Klubu N. P.-R, w dniu 17 marca 1928 r. 


w debacie sejmowej nad sprawozdaniem komisji drożyźnianej. 


Wysoki Sejmie! Zanim przystąpią 
fo omawiania poszczególnych wniosków 
Komisji do Walki z Drożyzną, pozwolę 
sobie odpowiedzieć na kilka twierdzeń, 
które padły z tej Wygokiej Trybuny w 
dotychczasowej dyskusji, A więc prze- 
wszystkiem chciałbym słów parę odpo- 
wiedzieć p. posłowi I'rostigowi, z któ- 
"ego zdaniem, zdaje się, solidaryzują się 
Inni posłowie Klubu żydowskiego. 


Pan Frostig w obronie li» 
onwiarczy Żydowskich, 


P. poseł Frostig jest zdanią, ie 
podnoszenie podutków do atopy przed- 
wojennej i stosowanie ropresałji prze- 
ciwko tym kupcom, którzy prowadzą 
nicuczciwy I Hchwiarski hande, dopro- 
wadzi li tylko do tego, że państwo jako 
takie na tem straci. Jeźeli chodzi © po- 
datki, to twierdzenie p. Frostiga nie 
może być zgodne z prawdą, ałbowiom 
widzimy z7 doświadczenia zachodniej 
Europy, że tam podatki są znacznie 
wyższe, aniżeli u nas, a jednskowoć 
niema tego szalonego spadku pieniądza, 
jaki u nas obserwnjemy. U nas mamy 
ciągły spadek wartości znaków obiego- 
wych, a ten ciągły spadek powoduje 
straty nietylko dla panstwa, ale powo- 
duje straty dla szerokich sier spote- 
czeństwa. 


Szadek wartości znaku c= 
biegowego, 

W dyskusji nad  przedłożcniami 
skarbowemi i w Komisji Skarbowej i z 
tej Wysokiej Trybuny wielu mówców 
wskazało na to, że spadek wartości na- 
szego znaku abiegpowego państwii strat 
nie przyniósł, albowiem Skarb raekoimo 
miał na tem zarobić, i wykazało, że 
wartość 260 miljardów mk. powiedymy 
w r. 1920, była trzykrotnie więksra, uni- 
żeli wartość dzisiejszego biljoua marek. 
Twierdzenie, to uważam jednukowoć, jest 
conajmniej za smiało, a xa śmiałe z te- 
«o powodu, że aie- wzięto pod uwagą 
tego-ile-gkarb stracit na braka zauTania 
do swego pieniądza, a © zatem idzie 
do Skarbu. 


Kto na tem rarahia?ł 


Ktos jednak musi ma tym spadzu 
marki polskiej zarobić. Skarb nu ton 
kie zarobił, szerokie masy spoicrzeństwu 
nie zarobiły, a więc ktoś trzeci. Aarobiia 
mała liczba obywateli uprzywilejowaiych 
w Państwie Polekiem, obywateli, którzy 
juk ptaki niebieskie ani sieją sai orzą, 
a jednak Ojciec Niebieski ich karmi; — 
zarobili oi, którzy spekulowuii, czy to 
na walucie, Gzy towarach, czy ua nadzy 


M. Saltykow-Sżczedrya. 
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awia ty. kłamstwem / 


Żył sobie niegdyś gazeciark i Żył 
sobie niegdyś czytelnik. Uaneci.rz był 
G:zustem i oszukiwał stalo, a czytelnik 
byt łatwowierny i wszystkiemu wierzył. 
Od wiek wieków tak już jest na tym 
swiecie: oszuści oszukują, a łatwowierni 
In wierzą. 

Siedzi gazeciarz 


A w swej norze 
1 słamie na umór. 


„Strzekcie sią — po- 


i 


l 


wiuda — dyfteryt kosi obywateli”. „De- | 


s4czów — powiada — mema od początku 
wiosBiuy, kto wie, može i bez chleba 7o- 
stantiemy*, „Pożary wioski i miasta 
niszczą”. „Mająlek państwowy i społe- 
: rońkradają*. Czytelnik 
czyta to i cięszy się, że mu gazeciarz 
oczy na prawdę otwiera. Mamy bo mamy 
wolność słowa w druku: 
okiem, wszędzie czytasz: albo dvfieryt, 
albo pożar, albo nieurodzaj,.* ` r 

Zrozumiał gazeciarz, że kłamstwo 
czytelnikowi do Sercu przypada, zaezął 
wiąc coraz więcej blagować. „Niema u 
Lis zupełnie — powiada — bezpieczeń- 
stwa publicznego, i osobistej wolności. 
Nie wychodź czytelniku na ulicą, jeżeli 
ię nie chcesz znależć w areszcie", 

. dłatwowierny czytelnik wyszedł na 
ulicę i z podełba na wsaystkie strony 
wzrok rzuca, szepcząc pod nosem: Jak 
trafnie gazeciarz pisal o braka bezpie- 
SŁCLSLWA u nas. Go więcej. Spotka dra- 


gdzie rzucisz , 


dzenie moje, ktoś by powiedział, może 
jest niesłuszne. Na to pozwolę sobie 
przedstawić panom taki obrazek: Dziś 
jest sobota, i radziłbym Panu Frostigo- 
wi i innym kolegom z Kłubu żydow- 
skiego, aby wieczorem przeszli się 
gdzieś, na jakieś publiczne przedstawie- 
uie, albo poszli sobie do kabaretu: na- 
potka Pan tam obywateli Państwa Pol- 
skiego, którzy za rachunki płacą miljo- 
nows sumy. 

Niedawno oi łudzie, kiika lat przed 
WOJNĄ, ci nowocześni Kuropejczycy za- 
liczali sią do tych sfer, które chodziły 
od domu do domu, wołając: „handel“, 
„handel*, Jeżełi spojrzymy na te panie, 
które towarzyszą swolm imążom í ojcom, 
udekorowane w sznury drogich kamieni, 
obsypane brylantami, to musimy stwier- 
dzić, że to jest właśnie ta grupa ludzi, 
która «warobiła i na Skarbie i na społa- 
łeczeństwie. 

Pan Frostig powiada: „podniesienie 
podatków sprowadzi drofyznę, Sprowa- 
dzi zahamowanie proknucji, tysiące bez- 
robotnyoh wyrzuci na ulica“. Ale proszę 
Panów, jakże dzia jest r nnszemi sto- 
sankami przemysłowemi i handlowemi? 
dak dzić przemysłowiec pójdzie do ban- 
ku po to, aby zdy»nkontować swoje 
weksle, to musi zapłacić za to 30 a na- 
wet 40 proc. (PŁ. Seyda: Więcej). Wła- 
śule, — wiącej jak 40 proc., a więc po- 
łowę wartości weksie. Jeżeli dziś sią 
jedzie koleją, <a połową oceany pryedwo- 
jenuej, jeżeli używa sią poorty za jedną 
orwartą ceny przedwojeanej to trudno, 
proszą Panów, spadek marki busi być. 
Ale jeżeli pracownikowi płaci stę 40 
pros. wartości przodwojenaej, to i na 
leni Kłoń muai zarabiać. Dlatego też 
ałecy pracujące aiv obawiają mię ob<cią- 
zeuia poadałkowego, stery matujące nie 
obawiają się worowadzaała miernika 
złotego. 


Kryzys w przecnyśle, 


Pauawis nas straerą krycysom w 
przemyśle, zwłasrcza panowio z prawi- 
oy i windnie Panowie mimowoli poma- 


gacie tym, przeciwao Xtórgm rzekomo 
walczysie. Krgtys w pcezsinyśls n48tą- 
pić musi, albowiem dotychczasowa go- 


spodarza finansuwa była oparta na nio- 
zdrowych podstawach spekulacji, I aby 
nastąpiła unnavja tych słasunków tę 
chorobą kryzysową Lasae życie okèuo- 
micąne przejsó musi. A skoro do tego 
jostesmy przygotowani, skoro to pfze- 
widujsuy, alpowiena wszysoy to stwtor- 
dzamy, to powiuniśmy przeciwko tamu 
sią zaborpieczyć. 


giego takiego, jak i oa, łatwowieruika 
i mówi mu: Czyś pan nie czytał tego, 
co dzis © braku bezpieczeństwa u nas 
tak pięknie i trafnie pisat gazeciarz? 
— Uzyź można tego nie czytać — odpo- 
wiada zagadniątg — jest te niepodo- 
bieństwem! (ałowiek u nas to nie wie, 
kiedy sią znaleść może w areszcie." 

| cieszą się wszyscy: takie to juž 
teraz czasy dobre, łe o wszystkiem si 
z druku można dowiedzieć. l.żej im o 
tego na sercu. Kłamstwo stało sią im do 
tego stopnia potrzebą, że niechby się 
gazeciarz odważył inaczej napisać, nam 
przykład, że dyfterytn niema, wnet prze- 
staliby go czytać. 

[ zaprzyjaźnili się czytelnik z ga- 
zaciarzem, kubłami najgsimniejszej wody 
nie ostudziłbys tej gorącej przyjazni. 
lm zag więcej kłamie gaseciarz, tem 
staje się bogatszy i grabszy (a kłamcy 
wiadomo o to przecie tyłko chodzł). A czy- 
telnik im sromotniej go okłamują, tem 
więcej groszy gazeciarzowi płaci. 

Niedawno to jeszcze — mówią ząe 
zdrośnicy gazeciarza — partek porząd- 
nych nie miał, a teraz. teraz, jaki ele- 
gant. „Najął sobie chwałcę, feljetonistą 
od Tetna chwili, od Wegielka, postę od 
miejskiego gołębnika, specjalistów od 
sztuki staromiejskiej. Dobrze ma się 
dzieje. | i 


Spółzawodnicy gazeciarza chcieli 


ł 
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szerokich warstw społeczeńs+wa. Twier- 
E 


t 


czytającą publiczność zbyć prawdą. Da“ 


remnle. Nic nie choe słuszoć ozytełnik, 
twierdzi tylko z uporem: 
Od prawd codziennyeh droższy nam 
Podalośle nas durzący kłam... 


a 


| 


folniotwo a płape roboe 
tniczs. 


Chciałbym odpowiedzieć słów part 
p. posłowi Gościokiemu, który dowodził, 
że ceny artykułów pierwszej potrzeby 
u nas w kraju gą zoaoznie niżaz3, ani- 
kell na rynku międzynarodowy. P, po 
sel Gościcki twierdził, że jeżeli zakaże- 
my wywozu artykułów pierwszej po: 
trzeby za granicę, to rolnictwo w Pol- 
sos poniesie klęskę, to rolnictwo nasze 
nie podoła ciążarom, jakie na nie na- 
kłada Państwo i społeczeństwo. 


Wiadomo jest wszystkim, że taka 
zasada panuje wśród szerokich sfer na- 
szych ziemian: Rządowi obecnemu nie 
sprzedać zboża, Rządowi obeonemu od- 
mówiś podatków, doprowadzić w Pań- 
stwie do tego, źeby był kryzys, dopro- 
wadzie w Państwie do najgorszych wa- 
runków, a Rząd musi sią złamać I my 
weśmiemy władzę w ręce. Być może, że 
panowie tę władzą weźmiecie, jednak 
zastrzegam sią, że jeżeli będziecie 
chcieli np. stosować władzę w ten spo- 
sób, jak to jest w msamorjale Zjednoczo- 
nych Polskich Stowarczysseń zeczy po- 
spolitej Polakiej, — panowie ten me 
morjał zapewne wszyscy otrzymali — 
to Wam z góry muszę powiedzieć, że 
ta władza niedługo sio utrzyma w Wa- 
szych rękach. i robotnicy jeszoze mają 
coś do powiedzonia w Polsce. Przejdź- 
my teraz do zarobków, o których p. 
Gościcki nie raczył nice wspomnieć w 
swojem przemówieniu, Weźmy podsta- 
wowego robotnika — ap. górnika. Wy- 
kwalifikowany górnik przed wojną za- 
rabiał od 2.60 do 3 rb. na dniówką. 
Obecnie tea górnik zarabia od 30 do 40 
tys. marek dziennio. Proszę Panów, ile 
to wyniesie te 30 do 40 tys. marsk? 
To wyniesie 1.80 rb. (Głos: Dzisiaj dwa). 
A węgiel — ilo kosztował węgiol? Ton- 
na węgla koszłowała przed wojną 10 
rubli, a dzisiaj kosztuje 260 tys. mt. 
czyli 12 rubli. Węgiol zdrożał, a gór- 
nik mniej zarabia. Weźmy dalej prze- 
ciątnego robotnika w Łodzi, np. podwó- 
rzowego. Przęd wojnę zarabiał nini- 
mum rubla dziennie. Obeonio ten ro- 
bolnik sarabia [6 tys, to znaczy Zara- 
bia 75 kop. na dniówicą. 

Zobaczmył, ila ton dniśwkowy ro- 
botnik i czego mógl- aobia kupić za 
rubla i za tə iD tya. mk. 

Otóż proszą Państwa, chisba pytło- 
wego przed wojna ton robotnik za rubla 
mógł sobie kupić 25 funtów, płacąc po 
4 kop. za funt. li» obacnie za'15 tyz, 
mk. moża kupić chleba? 11 funtów 
piacąo po 1,360 m. za funt. 

Przed wojną tan robotnik za rubla 
inógł 
nej, tak zwanej „nulki*, płacąc 6 kop. 
za funt (Głos w centrum: 5 kop.). Nie, 
„nułka* była po 6 kop., ja pamiętam, 
(Wesołość). 
sobie kupić 8f. mąki pszennej gorszego 
gatunku, płacąc 1500 za funt. 

Przed wojuą teu robotnik mógł so- 
bie kupić 8 f. cukru płacąc po 18 kop. 


1 hulat sobie tak długo kłamliwy 
gazeciarz, at muałeżli sią ludzie, którzy 
się ulitowali nad okłamywanym czytel- 
nikiem. Powiedzieli przeto gazeciarzowi 
kiamoy: Dosyć już tego, bezwstydniku, 
oszuście. Handluwałeś dotąd kłamstwem, 
spróbuj teraz żyć prawdą!* 

Niezależnie zaś od tego i sami czy- 
telnicy naczęli po mału trzeźwieć i Gad: 
syłać gaxeciarzowi kartki. „Udałem się 
z córką na wycmozkę za miasto. Zamio- 
rzałem nocować w wiosce (córka na 
wszelki wypadek przygotowała sznitek, 
mówiła: ach, jak wesołol*) — wróciłem 
mimo to późną nocą i nio mi się złego 
nie stało. Jakżeż wiąc da się ten ra- 
dosny fakt pogodzić z pańskiemi arty- 
kułami o braku bezpieczeństwa w naszej 


okolicy? z 
Oczywiście, gazeciarz tego tylko 
czekał. Jemu samu de cna zbrzydło 


kłamstwo, 
tęskniło do prawdy. Kłamał 
czytelnik tego żądał. 
wsząd stę od mego prawdy dopominają — 
gotów ją dać. Niech go to kosztujel 
Kłamstwem dorobił się dwuch kamienie 
i samochodu, prawdą teraz sprobuje do- 
robić dwie jeszoze kamienice w mieście 
i wilę nad morzem. 

ł więc gazeciarz prawdą do- 
jełdżać ozytełnikom. Niema dyfterytu 
— i kopiec! I aresztowań niama. I po- 
żarów niema. A jeżeli spłonął Ryczywół, 
to teraz jeszoze płękntejszy się odbado- 
wuje. Urodzaj dzięki pogodzie I deszczom 
wypadł tak śliczny, e choćby. nio 
aie robili tylko jedli, jeszcze starcay 


Serce jego od dawna już 
bo musiał, 


Gdy zaś teraz ze- | 


sobie kupić i7 fun. mąki pszen- | 


Obecnie ten robotnik może | 


za funt: Dziś ten robotnik kupi 8 1 tą 
fun, płacąc po 4,400 mk. za funt. Mógł 
kupić 4 f. Bloniny po 26 kop. za £, obecnie 
trzy czwarteł Mięsa wołowego mógł 
a" wojną kupić sobie 7 E, obeonie 8 
pół funta. Miska przed wojną mógł * 

kupió. 20 litrów; obecnie może ku- 
pić. 11 litrów. Jvdna rzecz, którą mo- 
że dziś taniej kupić, to kartofle (Głos 
na prawicy: Mieszk nie). Kartofli mógł 
kupió za tego rubla, którego zarabiał 
przed wojną, trzy czwarte koroa, obscnie 
może kupić 1,9/, koroa. (Głos na lowioy: 
A jajkał). A więc jedne jedyne kartofle 
są tańszym artykułem, niż przed wojną. 

Ten robotnik łódzki wytwarza per- 
kaliki, otóż ile on mógł kupić perkaliką 
za swego rubla, którego zarabiał? 21 pół 
metra, a obeonie może kupić pół metra 
(Głos w centrum: Tu jest różnica). Kto 
wobeo togo zarabia? (Głos na lewioy: 
Fabrykant i kapitalista). Czy robotnik? 
Nie, robotnik nie zarabia. Skarb? Nie, 
Skarb nie zarabia a Skarb dokłada, bo 
przemysłowoy przychodzą i powiadają: 
Skarbie, pożycz pieniędzy, a my oi za 
3 miesiące oddamy w markach polskich 
taką samą ilość, jaką dostaliśmy. (Głoa 
na lewicy: A kupują dolary, albo funty 
sterlingi). 


Zasadnicze przyczyny zła, 


Proszę Panów, ta gospodarka Pań- 
Stwa i ta gospodarka Sejmu nie dopro- 
wadzi nas do unormowania stosunków. 
Ale cóż my na to poradzimy, kiedy w 
naszym Sejmie, już w Sejmie Ustawo- 
dawczym i w Sojmie obecnym, to było 
tak, że kiedy chodzi o skórę konsumon- 
ta, to odrazu formoje sią zdecydowana 
większość, od „Piasta do Endeoji włą- 
oznie*, odrazu powstaje wieś przeciwke 
miastu, odrazu powstają rolnicy prze- 
ciwko robotnikom i inteligencji pracu- 
jącej w miastach. A proszą Panów, ozy 
to małym rolnikom pomaga naprzykład 
wywóz zboża zagranicę, czy to idrie na 
korzyść drobnego rolnika w Polscoć Ko- 
muż to chłop polski zboże eprzedają, 
on wiezie zboże do Gdańska? Nie, po- 
środnik przychodzi, kupujo nd tego 
chłopa i płaci mu markami polakienii, 
a sam wywozi i bierze dolary albe 
franka. | nie chłop zyskuje, chłop traol 
a zyskuje jeno pośrednik. To też z po- 
wodu tego, ź8 wiąkszość jost zawsze w 
stosunku do konsumentów, w Sejmię, 
to niema co narzekać na-Rząd, ło tak 
czy inuczej gospodarzy. Trzeba raz aa- 
reszołe szerokiim masom konsumentów 
powiedzieć, żo odpowialzialność za dro- 
żyzug spada nie na Rząd, tylko na Sejm. 
Utos: Słusznie). Sejm uchwała prawa, 
Rząd tyiko wykonywuje. A Sejm prawe 
przeotw paskarzym nio uchwalił, 

Przechodzę, proszą Panów, do prze- 
dłożenia komisji. Tak się jakoś złożyło, 
że Klub nasz, który przecież reprezen- 
tujs robotaików, a więc konsumentów, 
nie ma tam w tej Komisji reprezentanta, 

Te przedłożenia, które mamy przed 
sobą, nia mogą nas, jako przedstawicielą 
konsuinopto w, zadowolnić. I z tego powo... 


spekulantom na wywóz niemcom. Niech 
się udławią! 

Wresacie czytelnik 
trzeźwiał, I dawniej, 
brał a prawdę, żyło się czytelnikowi 
dobrze, teraz zaś stało mu się zupełnie 
lekko na sercu. Wstąpi do piekarni, a ta 
słyszy: pewno chleb stanieje; do maga- 
rza zajrzy, a tam mu rozpowiadają: 
pewno mięso słtanieje. 

Oto, jak się z Bożą pomocą wszy- 


zupełnie -wy- 
kiedy kłamstwo 


1 stko na dobre odmienia. 


lecz oto wyszedł raz szczęśliwy 
czytelnik na spacer. Idzie pijany różo- 
wą nadzieją, laseczką sobie radośnie 
pomachuje i myśli: „jestem pewny swe- 
go bezpieczeństwa!* 

Tym razem jednak, jak na złość 
stało się coś nieoczekiwanego. Przew 
pomyłką wzięty za kogo innego — do- 
stał się łatwowierny czytelnik do a- 
resztu. 

Tam cały dzień siedział bez jadła, 
Choc mu potem dawali jeść, on tylko 
patrzał a patrzał przed siebie i mówił: 
takie to nasze urodzaje! 

Zapadł w areszcie na dyftecyt. 

Pomyłka wnet się jednak wyjaśniła, 
za poręką odzyskał wolność. Wrócił do 
domu — i zmarł, 

A gazeciarz - oszust żyje. Ozwarty 
dom juź mu pod dach podprowadzają, a 
on rana do wieczora zastanawia sig 
czem zyskowniej jast łatwowiernego 
czytelnika obełgać: prawdą ozy kłam- 
stwem, 


il? 


4 


du musimy elę opowiedzieć za wnioskami 
mniejsz iśc Komisji, a tak «samo «po- 
wiadamy się za wnioskiem p. wicemar- 
szałka Gdyka, zwłaszcza za punktem 8, 
który mówi, "ie wzywa sią Rząd do ra- 
dykalnego tępienia lichwy żywnościo- 
wej, magazynowania towarów w celach 
gpokulacyjnych i przemytalotwa, 2 78- 
etosowaniem sądów doraźnych. Nio 
wiem, jax będzie pan Gdyk mógł pogo. 
dzić ten wniosek z mnioskiem Chrzeście 
Juóskiej Jednosci Narodowej), pod któ- 
rym podpisali są pp: Czerniewski, 
Cnaciński, Labeda, Kaczyński, Bigoński 
i Piotrowski, a który pomoże miastom, 
jak umarłemu kadzidło. Nie wiem, jak 
to w Klubie Chrześcijańskiej Demokra- 
cji zostuło udogodnione. Ale jeśli we 
wniosku p. Gdyka powiada się, Że trze- 


ba karać sądami dorażnemi, to jest zue 
pełnie słuszne i sprawiedliwe, bo dziś 
lichwiarze ‘nie boją się tego, że będą 
mieli za rok czasu po przeprowadzeniu 
sprawy zapłacić 20 tysięcy czy 100, al- 
bo 200 tysięcy. Co to znaczył W ten 
czas, kiedy lichwiarz zarabiał, to to by- 
ło może dużo — to 20 tys., sle w rok 
otem, to jest jug minimalna kwota. 
latego też triko sądy doraźne mogą 
poskromnić spekulantów żywnościowych 
a przy tych spekulantach i tych, którzy 
się na nich wzoróją 
Dlatego też mój Klub będzie gio- 
sował za wnioskami mniejszości Komi- 


sji i za wnioskiem stosującym represalja 
przeciwko spekulanton. (lirawa). 


Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców 
„Wyzwolenie“. 


W ubiegłą sobotę dnia 24, III, r. b. 


odbyło się w sali Polskich Związków 
Zawodowych Roczne Zebranie Pełnamoc- 
ników Stow. Spoż. „Wyzwolenie“ w Ło- 
dzi, na które przybyło 80 przedstawicieli. 
Porządek obrad między inaemi obejmo- 
wal: Sprawozdanie roczne z działalności 
Btowarzyszenia, Podział czystej podwyżki 
Podwyższenie udziałów ozłonkowskich, 
Wybory uzupełniające do Rady Nadzor- 
czej i zatwierdzenie budżetu na rok bic- 


tacy. | 

Przewodniczył Ob. J. Młotecki, se- 
kretarzował Ob. M. Król. 

Po odozytanin protokułu z poprzed- 
niego zebrania rozpatrywano sprawozda- 
nie ogólne i cyfrowe z działalności sto- 
warzyszenia za rok ubiegły, które w 
Btreszczeniu przedstawienia są jak na- 
stąpuje: Stowarzyszenie na dzień 31, XII 

3 r. lczyło 9649 członków w tem ko- 
biet 2.89, dla których prowadziło 23 skle- 
py, rozmieszczone przeważnie w dzielni- 

«Cach robotniczych naszego miasta. W o- 
„kresie roku sprawozuawczego stowarzy= 
,8zenio przy nader szczupłych Grodkach 
obrotowych osiągło ze sprzedaży marek 

652261266, — obrotu z czego nadwyżka 

- brutto wynosi marek 54487076, — Kosz- 
ta handlowe marex 50939454, — w tem 
około marek 88,000,000, — wynosiły pen- 
sje pracowników, Stowarzyszenie ma 
48 pracowników i utrzymane 4 pary ko- 
ni dla rozwożenia towarów do sklepów 
posiada obszerne magazyny przy ul. Ki- 
lńsziego L. 166 i 6-go Sierpnia L. 40. 
Jeśl: chodzi o bilans na dzień 1 stycz- 
nia r. b. to przedstawia Się on w spo- 
sób następujący: W starie czynnym 
gotowizna w kasie mk, 6188584 — ru- 
chomości (suma książkowa) mk. 737261. 
— w towarach (po cenach kosztu) mk, 
28441986. — różni 8617389.88 i Rk. Prze- 
chodni mk. 35180. Stan bierny: udziały 
członków mk. 27981588. kapitały 
wiusne mk. 143016176. różni 875735580 
mk. — wkładki oszczędnościowe mk. 


Słatysłyka bezro= 
kocia w Europie. 


Niemcy. W ciągu roku 1923 bezro- 
bocie przymusowe zupełnie zniknęło w 
Niemczech. Minimalne cyfry bezrobo- 
boczych w rozmaitych działach przemy- 
słu niemieckiego wciąż jeszcze zmniej- 
szają się, Nawet podczas najświetniej- 
szych lat rozkwitu industrjalnego przed 
wojną działalność przemysłowa nie osią- 
gnęła w Niemczech takiego rozwoju, 
jak obecnie. 

Sprawozdania Związków Zawodo- 
wych podają następujące cyfry zmniej- 
szania się liczby bezrobotnych w ciągu 
roku bieżącego: 


w końcu Stycznia 8,3 
w końcu lutego 2,7 
w końcu marca 1,1 
w końcu kwietnia 0,9 
w końcu maja 0,2 
w końcu czerwca 0,8 
w końcu lipca 0,7 


Francja. W Niemczech mała ilość 
bezrobotnych wynika z rozwoju przemy- 
słu, spowodowanego niską walutą. Fran- 
cja jest typowym krajem o średniej wa- 
lucie, jednakże i tu bezrobocie jest zja- 
wiskiem prawie zupełnie nieznanem. W 
niektórych gałęziach przemysłu bezro- 
boczych niema prawie zupełnie, 

Belgia. Podobnie jak Francja i Bel- 
gja jest krajem o średniej walucie. Od 


meja 192: roku statystyka belgijska wy- 
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2049141, — kasa przezorności 2459310.05 
Zobowiązania wekslowe mk. 1184100. — 
Rk. przechodnie mk. 1696037. — czysta 
nadwyżka 246570887. 

Po szczegółowej dyskusji sprawoz- 
danie zostało jednomyślnie zatwierdzo- 
ne, przyczem z czystej nadwyżki 310000 
mk. — wydzielono na prasę robotniczą 
pozostałość przelano na kapitał zasobowy. 

W dalszym ciąęzu ożywioną dysku- 
sją wywołał wniosek włudz stowarzysze- 
nia zmierzającą do podniesienia udzia- 
łów członkowskich; naopół w sprawie 
tej Pełnomocnicy stowarzyszenia wyka- 
zali duże zrozumienie rzaczy koniecz- 
ności powiększenia własnych środków 
obrotowych (udziałów) i odrośny wnio- 
sek o powiększeniu udziałów do 25,000 
mk., zatwierdzili jednomyślnie. Nastąp- 
nie dokonano wyborów uzupełniających 
do kady Nu*zorczej stowarzyszenia przy- 
czom na miejsce ustępujących wybrani 
zostali: Ob. 0b. W. Wujewódzki (pono- 
wnie) J. Kowalski, A, Konarzewski, M. 
Król i A. Maksimowicz, na zastępców: 
J. Młotecki, Dr. Wichna, IŁ Klimek, J. 
Bednarczyk, W. Duraj. Dąbrowski, W. 
Kowalewski i Wł. Cynamon. 

W końcu zatwierdzono budżet wy- 
datków na rok bieżący w granicach 7 
proo. od obrotu. 

Na pierwszam swem posiedzeniu 
Rady Nadzorcza mandaty podzieliła w 
sposób następujący: na prezesa rady po- 
wołano A. Ziętalskiego, na zastępców BI. 
pokorskiego i J. Młoteckiego, na sekre- 
tarza wybrano T. Walczakowskiego i na 
zastępcę M. Króla. Następnie R. N. po- 
dzieliła się na trzy wydziuły a mianowi- 
cic: Gospodarczy, Rewizyjny i Społecz- 
no- Wychowawczy. - Wreszcie rozpatrzo- 
no i zaakceptowano program zarządu na 
bieżący rok operacyjny. 

Zarząd Składa się z trzech osób a 
mianowicie: Ob. Ob. J. Muszyńskiego, 
J. Tysiaka I W. Tylnana. 
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kazuje stale zmniejszanie się liczby bez- 
robotnych, jak to, obrazuje następująca 
tablica: 


lata ilość bezroboczych 


maj 1921 roku 204.119 
styczeń 1022 85.264 
luty 1922 74.849 
marzec 1022 66.962 
kwiecień 1922 63.839 
maj 1922 42.521 
czerwiec 1922 42.895 
Włochy. Waluta włoska stoi niżej 


niż waluta francuska lub belgijska; jed- 
nakże ilość bezroboczych, aczkolwiek 
zmniejszająca sią stale, jest znacznie 
większa niż we Francji lub Belgji, jak 
widać z następującej tablicy:= 


1922 rok Ogółna liczba bezrob. 
w końcu stycznia 766.050 
w końcu kwietnia 568.326 
w końcu maja 623.099 
w końcu czerwca 467.835 


Dziś w niedzielę. 8 b. m. o godz. 
10 rano odbędzie się uroczyste Do- 
3% sztandaru „Orlęcia*, na 
którą to uroczystość zaprasza sią 
przedstawicieli Kół N. P. R. 


E —h- SEE OO EC OT ZZÓ WOK) 
Robotnicy popieraj- 
cie pismo „Praca. 
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„P R'A O A"—8 kwietnia 1928roku, 


Tydzień 


Gorzkie żale pana 
Rzewskiego. 


Ustępujący z musu ze stolca 
magistrackiego p. Rżewski nie mo- 
że pohamować swych wzbudzają- 
cych uśmiech politowania wysko- 
ków w podległym władzy jego „Ło- 
dzianinie”. Każdy krytyczny głos pod 
aćresem skandalicznej gospodarki 
miejskiej miast pobudzać niefortun- 
nego „ojca* miasta do żalu za grze- 
chy podnieca go do szeregu inwe- 
ktyw pod adresem samorządowych 
działaczy :-NPR. W swej manji prze- 
śladowczej nie widzt właściwych 
powodów PPS-owsakiej samorządo- 
wej katastrofy, upatruje przyczyny 
zła nie w swej nieudolnej działal- 
ności, lecz w jakichś ciemnych mo- 
cach, co się na jego zgubę sprzy- 
sięgły. Otóż możemy zapewnić pana 
Rżewskiego, że osobą jego działa- 
cze NPR-owscy nie mają ani czasu, 
ani ocholy się zajmować, jako że 
do takich eksperymentów czują 
wstręt nieprzezwyciężony. 

P. Rżewski zapełniając lamy 
znanego w sferach łódzkiego OKR-u 
„łodzianina* artykułami pod naj- 
rozmaitszemi kryptonimami sądzi, że 
jego lisich wycieczek, jego bajecz- 
nego stylu pomimo kryptonimów lu- 
dziska nie poznają. 

Człowiek, stojący na czele Ma- 
gistratu, hojnie szafującego grosz 
społoczny na pensje z dodatkami 
dla dygnitarzy magistrackich a od- 
mawiającego wszelkiej pomocy na- 
uczycielce szkoły powszechnej z nad- 
szarpniętym w ciężkiej pracy zdro- 
wiem ma czelność występować z ca- 
łą pertidją w obronie rzekomo krzyw- 
dzonych pracowników pisma robot- 
niczego, które z braku funduszów 
zmuszone było zredukować personel, 
przechodząc na tygodnik! 

Ten sam p. Rżewski chwali się, 
że PPS wyprowadziło na światło 
dzienne aferę Helmana i że to ma 
być jakoby dowodem niezależności 
PPS od żydów. Ale nio mówi pan 
Rżewski, że gdy w 31 roku . tego 
samego Helmana za różne operacje 
w zaprowiantowaniu NPR postawił 
w stan oskarżenia, przewodniczący 
frakcji PPS p. Rapalski jakna jener- 
giczniej go bronił w komisji i tym 
sposobem umożliwił dalszą jego o- 
wocną działalność. P. Rżewski bie- 
rze w specjalną obronę p. Pogo- 
nowskiego! Nie sądzimy, żeby p. Po- 
gonowski był z tej obrony zadowo- 
lony, ale przy tej okazji dowiaduje- 
my się ciekawego poglądu PPS-u 
na działalność społeczną. Otóż sta- 
wia się zarzut NPR-owi, że korzy- 
stał z przysług prywatnej natury od 
p. Pogonowskiego a teraz go zwal- 
cza. 

Możemy zapewnić p. Rżewskie- 
go. że gdyby nawet p. P. rzeczywi- 
ście wyświadczył NPR-owi jakie 
przysługi, to ani na chwilę NPR 
nie zawahałaby się wystąpić prze- 
ciw jego szkodliwej działalności 
społecznej. 

U nas, p. Rżewski, za „przysłu- 
gi“ nie kupuje się milczenia, jak to 
PPS kiedyś wymagało od p. Sach- 
sa. Z powodu szkodnictwa społecz- 
nego p. Pogonowskiego wszelkie o- 
sobisto znajomości ií grzecznostki 
idą w kąt, bo tego wymaga służba 
spoleczna i jeżeli pan z tego nie 
zdaje sobie sprawy, to bardzo pana 
żałujemy, ale w ślady pańskie w 
żadnym wypadku nie pójdziemy. 

Chęć zrzuceniaz.siebie ciężkiej 
odpowiedzialności skłania p. Rżew- 
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skiego do dziwnej logiki, że N.P.R. 
ponosi „proporcjonalną*  odpowie- 
dzialność za gospodarkę miejską. 

A czy iza wyrzucenie NPR- 
owskich robotników przy pomocy 
policji też NPR ponosl odpowiedzial- 
ność proporcjonolnie? I za. występy 
p. Stupnickiego, Wajsberga, Pilcora 
i wielu wielu innych? Za zaprze- 
paszczenie działalności Budownictwa 
1 Zaprowiantowania, za przyjmowa- 
pie na odpowiedzialne posady anal- 
fabetów PPS-owskich? Nie, p. Rżew- 
ski, ten manewr się nie uda. 

Za całą gospodarkę od lipca 
1921 roku ponosi odpowiedzialność 
tylko PPS, która samodzielnie roz- 
porządzając bezwzględną większoś- 
cią rządziła miastem ku utrcapieniu 
ludności pracującej. 

I powie, to wam towarzysze, nie 
„intrygująca“ „Praca“, alo jeszcze 
mocniej, jeszcze dobitniej niż ð li- 
stopada przy wyborach 13 maja(fe- 
ralna liczba!l) cały lud pracujący w 
Łodzi. 

I nie pomoże brudne  oszczer- 
stwo, rzucone w stronę tych, co was 
przygwośdzili, pokazali w calej 
brzydocie waszych czynów, nie p9- 
może brukanie ludzi, których całom 
przestępstwem było, że zbyt dlugo 
za was pracowali, Robotnik łódzki 
poznał się na was i odpowiednio 
was potraktuje. 


przed wyborami do Rady micii. 
(Z działalności referatu wyborczego), 


Referat wyborczy ma już prawie 
zapownicny komplet lokuli dla komite- 
tów obwodowych przy wyborach do lady 
miejskiej, Równocześnie a tem velerat 
wyborczy czyni przygotowania, aby w pù- 
ro opracować spisy wyborców, przycyem 
dokłada starań, aby spisy, dostarczane 
komitetom obwodowym, były możliwie 
najdokłudniejsze. 

Rejestracja wyborców do rady miej- 
skiej odbędzie się w dniu 17. iV. r. b., 
t. j w dniu ogłoszenia wyborów. Czynne 
PSA wyborcze przysługuje osobom, 

tóre w tym dniu mają ukończonych “1 
lat życia i pół roku zamieszkują w Ło- 
dzi. Od tego postanowienia jest kilka 
wyjątków, o których dokładnie poucza 
wykaz rejestracyjny, który właściciele 
domów otrzymają w kom. pol. państwo- 
wej. Blunkiety wykazów otrzymywać 
będzie można, poczynając już od dn. 7 
IV. r. a, składanie wypełnionych odb- 
dzie się w dn. 11. IV. r. b. najpóźniej 
do godz 2 cj po poł. W dniu 6. IV. r. b. 
będzie rozplakatowane rozporządzeniu o 
rejestracji wyborców. 

a * » 

W celu dotrzymania wszystkich 
prawem przepisanych terminów wybor- 
czych, co jest możliwe tylko przy bar- 
dzo intensywnem funkcjonowaniu biara 
referatu wyborczego, godziny urzęduwa- 
nia jego ustalone zostały od 9-ej rano 
do 9-ej wieczór, zwłaszcza ze względu 
na konieczność utrzymywania kontaktu 
z głównym komitetem wyborczym, któ- 
ry urzędować będzie przeważnie w go- 
dzinuch popołudniowych. 

Biuro referatu wyborczego mieści 
się przy ul. Piramowicza 3, II piętro, 
telefon N: 323 (zapasowy 148). 

z » + 


W tych dniach rozesłane będą admi- 
nistratorom domów. blankiety, które po 
wypełnieniu skierowane zostaną do rc- 
feratu wyborczego. Na podstawie tych 
spisów ułożone będą listy wyborców zu- 

elnie nowe, ponieważ listy do sejmu 
były niedokładne i dlatego też od dokła!- 
nego wypełnienia tych list przez admi- 
nistratorów zależy również dokładaesć 
sporządzonych list wyborczych. 
pr. 


Dzielnica Balłucka N. P. R 


urządza dziś w niedzielę o godz. 2 po poi, 
w Sali T-wa Im, Paderewskiego, przy ul. 
Zawiszy 24, uroczyste odsłonięcie sztauda- 
ru, na którą to uroczystość zaprasza się 
przedstawicieli kół N. P. R. 

Zarząd: F. Pawełczyk, 
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SERJA I porarkina 


Prabiarjał Hiii volor aktualny aradr oi (wii. 


iSprawa podatków. — Wybory do Rady Miejskiej. 


— Protest przeciwko 


zamordowaniu ks. Butkiewicza). 


W piątek d. 6 kwietnia r. b. w lo- 
kalu własnym przy ul. Głównej 81 od- 
było się zabranie delegatów Polskiego 
Związku Zaw, „Praca“. Reprezontowane 
byly wszystkie” fabryki. Przewodniczył 
kol. Maciaszek. 

Kol. Kazimierczak na wstępie zae 
komunikował zebranym, zo ustawa 
o ubsrpicozeniu cd przym::= 

cowego braku pracy 
jest już przez odnośre ministerstwa 0- 
pracowana i w niezadługim _ozasie bę- 
dzie wzięta pod obrady w Sejmie. U- 
elawa ta ma bardzo wielkie znaczenie 
dla klasy robotniczaj, więc robotnicy 
obowiązkowo winni trwać na zajętem 
Gtłanowisku. 

Nustępnio referent zakomunikował 
zebranym, że Związek fabrykantów ro- 


całości uczyni w tygodniu Mk. 2284, 
Wobec tego, że zarobki robotuików nie 
sięgnją tej sumy i gą niższe o połowę, 
więc rob:tnicy od płacenia podatków 
odpadają, i należy zażądać od przemy- 
słowców zaprzestania ściągania podatku 
robotnikom. 
Następnie referent poruszył 


sprawę wyborów do Rady 
Miejskiej, 


zaznaczając, że klasa robotnicza bez 

wzlędu na piętrząco się trudności obo- 
wiązkowo winna przystąpić jaknajenar- 
giczniej do akcji wyborczej. Apatja i o- 
bojątność wyjdą tylko ną szkodę agóło- 
wi robotniczemu m. Łodzi. Niech sią 
robotnicy nie zrażają tem, że nieudolna 
gospodarka, prowadzona przez P. P. S. 
w sumorządzie skompromitowała nleco 


3 


rencję a przedstawicielami zwlązkó: 
zawodowyuwh przemysłu włókiensiczega. 

Po zapoznaniu sią z obecnym ata- 
nem kryzysu p. prezydent ministrów 
przedstawi opinnję sfer rządowych po- 
czem po połudolu wyjedzie do Poznania. 

P. prazydont ministrów żadnych 
prywatnych audjencji udzielać nie będzie. 


Sytuacja w przemyśle, 


Kryzys w przemyśle włókienniczym 
znów ostatnio się zaostrzył 
Szajblera i „Widzewskiej Manufaktury" 
zawiadomiły. awych robotników, że praca 
w tych fabrykach zostaje zredukowana 
do 3-ch dni w tygodniu. Z powodu tej 
samej przyczyny zamknięte zostały zu- 
peinie nastąpujące fabryki: Akcyjne 
T-wo Hobler, Akc. T-wo Wojdysławski, 
i fabryka firmy Bohme i Berliner. Na 
prowincji zamknięte zostały fabryki w 
Bełchatowie Starowinskiego i Frajta. 
Kupcy manuf»kturzyści przyiąli uchwa- 
łę, aby zwrócić sią do przemysłowców 
z żądaniem, aby cl nie sprzedawali to- 
warów tym kupcom, którzy są jedno- 


Zakłady i 


pustzowie/ dramat w O-ciu wielkich aktach. 


| Wiademośi hoian. 


Kalendarzyk. 


8. Niedziela, Donizego R. W. 

9 Poniedziałek, Marji K!eofas»wej 
10. Wtorek, Ezechiela Pr, M. 

11. Sroda, Leona Wielk. 

12. Ozwartek, Witkora M. Dam. 

13. Piątek, Hermenegil. Kr. M. 

14. Sobota, Wulerjana i Just. 


— Święto Zwiastowania Najświęlszoj 
Marji Panny. Święto Zwiastowama Naj- 
świętszej Marji Panny, obchodzon: zwykle 
w dniu 25 marca, zostało wob:c zbiegu z 

niedzielą palmową w roku bieżącym odło- 

żone na poniedziałek dn. 9 kwictua 2% r. 
Wobec tego w dniu tym obowiązują prze. 
pisy odnośnie ograniczenia pracy w ne 
dzie!łs i dni świąteczne. 

— 0 wypłatę pensyj pracownikom miej- 
skim. W magistracie odayła się konier:n- 
cja celegatów związków pracowniczych z 
przedstawicielami zarządu miejskeżo w 
Sprawie przyspieszenia wyplaty pobarów 
za m. kwiecień, 


zesłał okólnik do przemysłowców w | rządy robotnicze, tego faktu nikt nie | cześnie dyskontorami i pobierają li- Przed tasiciełe Magistratu znowu wska- 
gprawie wrowadzenia kar w fabrykach | skreśli. Aby naprawić to 6o zostało | chwjarskie procenty za dyskonła. zywa, e wobec przyjętego w Magistra- 
czemu należy się stanowczo sprzeciwić | zepsute, należy wybierać ludzi uozci- v cie trybu wypłacania pensji z góry, trud. 


zo względów zasadoviczych; podobnie 


Związek rozesłał drugł okólnik 

w sprawio uricpów prazo- 
wniczyca 

że jeżeli robotnik rozpo- 


który mówi, 
soboty wleczorem a 


czyna urlop od 


wych i znających sią dobrze na gospo- 
darce miasta i potrzebach obywateli. 
Robotnicy jedn głośnie zgodzili się 
z wywodami referenta. poczem powzię- 
to uastępujące uchwały: 
1. W sprawie ustawy o ubezpie- 
czeniu od bezrobocia robotnicy posta- 


Złote czasy ranklerc. 


Nigdy się bankierom tak świetnie 
nie powodziło w Polsce jak dziś, w cza- 
sach kryzysu gospodarczego i drożyzny. 
Banki szalone sumy płacą za lokale, co 
w przy szłości 


ności finansowe miasta zwiększają się w 
bardzo poważny sposób, aie jak peacowni- 
cy żyć mają bez pieniędzy-—Aagistrat wska- 
zać nie umnał, 
Ostatecznie pensja pracownikom miej- 
skim wyp econa będzie we + torex 10b. m. 
— (zycy nig słowa. Grono profesjo- 


kończy go po upływie tyg dnia czasu | nawiają w dalszym ciągu prowadzić in- możo doprawadzić do Tyt a gr RAY, 52 
2d caro, a EIT A E E A aloha weszla banki, boa | aga dente ini zamatów W 

a H an zajnu anki, a ił, :) GU zi * 4 Y 
za te dwie niedziele nio otrzymuje za w cnułości zabezpieczenia w razie braku A E Eri Nie taż | abtile Sb Zjada) po wspólnem pero- 


płaty. Twierdzenie to jest sprzeczne z 
ustawą o urlopach i w razie chęci etos 
gowania tego przez fabrykantów należy 
zająć bezwzględny sprzeciw przeciwko 
samowoli kapitalistów. 

W sprawie 

pocaziku dochodowego 


kol. Kazimierczak wyjaśnił, że z dniom 

1-go kwietnia r. b. minimum zarobku 
=w Ełósuliku rocznym Ministerstwo Skar- 
bu u:t.iiło od marek 10,800,0:0 do 
14,400,000 i w tym stosunku wzwyż, 
Ozyli, że jeżeli robotnik nie zarobi w 
Etosunku recsoym wymienionej sumy, 
to jest zwolniony od podatku, oi ro- 
botricy będa płacić podatek, których 
zarobek dzienny wynosi Mk. 34,615.59, 
czyli w stosunku tygodniowym Mx. 
207,698, to od tej sumy zacznis płioić 
podutoż w wysokości 1,1 proc., co w 


0 kredyty dla miast. 


(Rząd chce dać Łodzi miljard ma- 
rek, ale stawia bardzo ciężkie wa- 
runki). 


W województwie łódzkiem odbywa” 


pracy, 

* 2. W sprawie podatku dochodowe: 
go postanowiono: zwol:6 zebrania. w 
favurykach i wyjaśnió ogółowi robotni- 
ków rozporządzenie Ministerstwa Skarbu. 

Bo W-sprawie dokonanego przez 
katów bolszewickich mordu na ka. prak. 
Butkiewiczu, zebrani delegaci Związku 

„Praca* wyrażają swe oburzenie i po- 
gardo czerwonym katom bolszewickiej 
Rusji, oraz potępiają haniebny mord 
dokonany mna osobie szlachetnego ka- 
piany Poiaka-katolika, przyczem doma- 
gają się od Rządu Polskiego zastosowa- 
wania odwetu za ks. pr. Butkiewloza na 
osobach prowodyrów komunistycznych 
w Polsce. Domagają się usunięcia po- 
słów komuni:tycznych z Sejmu i uwię- 
zienia joh jako jawnych zdrajców Polski. 
a a 
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stkiem prezydent Rżewski stara się po- 
módz akcjonarjuszom tramwajowym w 
doprowadzeniu umowy do zatwierdzenia. 
Dziwny jest ten pośpiech, dziwniejsze 
jeszcze puszezanie w ruch argumenów, 
jakoby od tego zależało zatwierdzenie 
kasy emerytalnej dla pracowników, je- 


n wego 
dziwnego, że Związek zawodowy pra- 
cowników  gastronomiczno - hotelowych 
zwrócił się do referatu wałki z lichwą 
i spekulacją, do województwa i do ma- 
gistratu m. Łodzi z interpelacją w spra- 
wie sprzedaży lokalow restaurncyjnych 
na banki i ekłady manufaktury. Praco- 
wnicy gastronomiczni podkreślają, że 
skutkiem sprzedaży lokali restauracyj - 
nych tracą swe posady. 
= =- 

Rząd redukuje liczbę banków de- 
wizowych (t. j. takick, które uprawiają 
spókułacje walutami). Ale oto już banki 
amerykańskie, które p. siadają swe fiije 
w Polsce, zwróciły się do Rządu o nie- 
stosowanie redukoyj do tych fiiij. 
aaa” IAD 


W okresie przedswiątecznym uka- 
rani zostali przez referat do walki z 
łichwą nastepujący kupcy: Władysław 
Kozubek (Dąbrowska Nr. 14- na 200,000 
mk., Dawid Karas (Wschodnia Nr. 87)— 
202.000 mk., Bechtel Adolf (Aleksan- 
drowska 51), Chaskiel Urbach (Piotrkow- 
ska 64;, Stefan Szmidt (Rzgowska 16) 
po 100.000 mk, i rzeźnik Franciszek 
Wisiewicz (Rzgowska 139) za pobieranie 


zumaiomia postazowiło przysść Z pomecĄ 
uboswiej młodzieży akadctaiekicj a=. iti- 
jańskiej w Polsce i w tym celu ze 
wiązało się nadsyłać co miesiąc na icce 
rektora uniwersytetu warszawskicgo pt- 
wną kwotę pieniążną na dożywienio 
młodzieży, jako najkonieczniejszej po- 
trzeby w okresie powojennym. 

W mysl szlachetaie powziętej ini- 
cjatywy za pośrednictwem dr. Fr. B. 
Fronczaka w dniu 16 stycznia r. b. 
wpłynęła na rece rektora uniw. warsz. 
suma mk. 1,000,6::6, Y lutego r. b. — 
suma 50 dolarów (co według ówczesae- 
go kursu stanowiło 1,812,000 mk.), oraz 
w dniu 13 marca r. b. — suma 35 do- 
larów. 

— Przyjmowanie ochotników do wojska. 
M. S. Wojsk. podaje do wiadomości, 48 
w myśl artykułów 97, 98, 99 i 100 
Tymczasowej Ustawy o powszechnem o- 
bowiązku służby wojskowej z da. 27 
pażdziernika 1918 r. (Dz. P. Kr, Pol. 
Nr. 13 z d, 29 paździeraika 1018 r. poz. 
Nr. 29) Powiatowe Komeady Uzupełnień 
przyjmują zgłoszenia wstąpienia do woj- 
ska w charakterze ochotników meżczyzn, 
obywateli polskich, urodzonych w tatuch 
1908, 1904 i 1905 zamieszkałych na ca- 
łvm obszarze Polski. Kandydaci wiani 


ją się obecnie konferencje w związku Z dnem słowem gwałtowna chęć dopro- | nadmiernych cen, ponad ustalone przez_| podania odnośne składać do najbliższych 
warunkami, na jakich miasto może otrzy” wadzenia krzywdzącej Miasto umo- cech rzeźników, na 500.000 mk, od ich stałego miejsca zamieszkania 
mać dla pokrycia swych niedobqrów su- | wy do pomyślnego dla  akcjonarju- To jest „walka“ z lichwą! Na pa- | Powiatowej Komendy Uzupełnień, poda- 


mę je dnego miijarda mk. Między inny” 
mi warunki te przewidują znaczne pod- 
wyższenie podatków, zredukowanie licz- 
by pracowników miejskich, zrównanie 
poborów pracowników miejskich, Z pra- 
cownikami państwowymi, a robotników 
miejskich z robot tnikami, zatrudnionymi 
w przemyśle, 

Przyjęcie tych warunków przez ma- 
gistrat może wywołać {wśród pracowni- 
ków miejskich ferment i niepożądane 
skutki; z drugiej strony w razie nieprzy- 


szy końca. Czy aby nie lepiej pozosta- 
wić troskę o te sprawy nowej Radzie 
Miejskiej? Sądzimy, że nowe władze 
miejskie więcej u A, o interesy 
M'asta, a mniej o kcjonarjuszy. 
Oby władze Pi PAP Ban te wzięły 
głąboko pod rozwagę przed zatwierdze- 
niem koncesji tramwajowej. 


ez 
Przyjazd prezydenta ministrów 


igen, Sikorskiego do Łodzi. 


rę tysięcy spekulujących. okpiwających, 
oszukujących, wyzyskujących biednego 
konsumenta paskarzy—ukarano paru — 
niesłychanie „wysokiemi* grzywnami: 
100.000 mk.] Jedna trzecia zarobku 
dziennego dla hjeny paskarskiej, 

To jest „walka“ z drożyzną! 


Pakstwowy Rons Hanczyciejski w Łodzi 


Dowiadujemy się, że celem przy- 
sposobienia do zawodu nauczycielskiego 


jąc urzędowe świadectwo moralności i 
zaświadczenie o zgodzie ojca lub matki, 
względnie zastępującej. Ostatni termin 
składania podań do P, K.U został usta- 
lony. na d. I maja r. b. 

— Ćwiczenia rezerwistów. W czwar- 
tek rano 2 pułki łódzsie uzupełnione 
rczerwistami rocznika 1897 wyruszyły 
na miesięczne ćwiczenia połowe. 

— (Odczyt o ubezpieczeniach spo- 
łecznych. W niedzielę 15 kwietnia 


stania Da te warunki, rząd nie zechce młodzieży, kończącej szkoły średnie | W Sali fabr. Geyera o godz. + po poł. 
wyasjgnować sumy, niezbędnej na po- Wobec przedłużającego sią kryzy- aie Ne han. MEE redaktor „Pracy“ kol. Wojtyński wy- 
krycie niedoborów, su w przemyśle włókienniczym w Ło- | Bzkolnego Łódzkiego ma zamiar otwe- 


Co sę Im tak śpieszy? 


W swoim czasie „Praca* wskazy- 
wała, żə koncesja, "udzielono T-wu 
Tramwai Misjs.; h przez Radę Miejską 
m. Lodzi jest w wysokim stopniu nieko- 
rzystna dla Miasta i wiąże przyszło Za- 
rządy Miejskie na całe szeregi lat, 
Władze centralne miały poważne objek- 
cje co do tej koncesji, i z tego powodu 
dot;chczas umowa nio jest zatwierdzo= 
La. Jednakż» ctecnie u schyiku swej 
władzy Magistrat łódzki a przedewszy- 


dzi i w Związku z ciągłemi 
cjami sfer przemysłowych i posłów u 
rządu przyjeżdża w poniedziałek dn. 
9 b. m. do Łodzi prezydent ministrów 
gen. Sikorski celem zbadania kryzysu 
pa miejscu, P, prezydent ministrów 
przyjeżdza do Łodzi samochodem o godz. 
10 i pół zrana i będzie przyjmowany 
przez władze w wojowództwie. 
Natychmiast po przyjeździe, odbę- 
dziesię w województwie pod przewodniot- 
wem prezydenta min strów konferencja 4 
przedstawicjelami przenysłu włókienni- 
czego w Łodzi, ktora notrwa do godz, 
11ej i pół, a następnie edbędzie się konfe- 


interpela- 


rzyć od 1 września 1823 r. Kurs Nan- 
czycielski. 

Nauka na kursie jest bezpłatna, 
będzie trwała rok i ma mieć charakter 
zawodowy. 

Kończący Kurs nzyskują prawa na- 
uoczycieli wykwalifikowanych i są obo- 
wiązani do kilkoletniej pracy w publicz- 
nem szkolnictwie powszechnem. 


Kandydaci (tki), mający zamiar u-- 


ozęszczać na kurs, winni 
oprócz świadectw szkolnych i metryki, 
świadectwo zdrowia, stwierdzające ich 
uzdolnienie fizyczne do pełnienia obo- 
wiązków nauczycielskich, 


przedłożyć 


głosi odczyt o ubezpieczeniach spo- 
łecznych. Robotnicy i roootnice 
stawcie się licznie! Wybory do Ka- 
sy Chorych zbliżają się! 

— Co można ukraść w admiuistracji 
pisma „Łodziania*, Z ivkulu administacji 
„Łodzianina*, Piotrkowska 83 za pomocy 
wyważenia drzwi skradli 14-letni leon 
Kubik (Senatorska i2) i 13-letni Tade- 
usz Kujawski parę flaszek likieru, cze- 
kolady i papier wartości przeszło pół 
miljona marek, Papier, który już byi 
sprzedany oraz część likieru i czekołady 
cd młodocianych złodziejów odebrano, a 
sprawą odesłano do sądu. 


— Małżeństwa w Łodzi Podlug da- 
nych, opiacow.nuych przez Wydniał Staty: 
styczny Magistratu m. Łodzi, zawarto w 
* Łodzi w roku ubiegiym 6400 małżeństw. 
. Z zestawienia tej liczby z liczbami £ 
lat ubiegłych (1921 — 5361, 1920 — 4611, 

1910—4186, 1018—1755) wynika, że w 
dobie pookupacyjnej] i powojennej małe 
żeństwa stają się coraz liczniejsac. 

Na 1000 mieszkańców prtypada w 
roku ubiegłym 26 nowożeńców (1921 — 
23, 1920 —— 21, 1010—10, 1018 — 10). 

— 0 butelkę wódki. W zakładach fabr. 
T-wa Akc. Smarzyński 1 Ska (Nowosena- 
torska T,) Obermajster odebrał robotniko- 
wi S, butelką wódki w fabryce, poczem 
S, usarano grzywną mk. 5.000, drugiego 

- za: robotnika ukarano grzywną mk, 2,000 
za przynoszenie wódki do fabryki, Karę 

robotnicy w płacili do kasy związku, ale 
f bu'elki wódki z powrotem im nle zwró- 
cono. Co się z nią stało ? 

— Związek Wożnych Instytucji Państwo - 
wych Okr. Łódzki poświęca sztandar Zwiąn- 
kowy w dniu 16 kwietnia r. fs o godz. 
10 rano, w kościele kajedralnym św. St. 
Kostki. 


— Pożar w fabryce Scheiblera i Groh- 
mana. W:sobotz w nocy wybuchł wielki 
pożar w bieln ku Oraz farbiarni fabryki 

* Towarsystwa Akcyjnego Sczciblera i Groh- 
mana przy ul. Enilji M 5. 

Pożar ob} g szybkością błyskawicz- 
ną znaczną część głównego budynku, któ- 
ry spłonął, Do pożaru przybyły wszyst- 
kie oddziały strazy ogniowej. Straty znacz- 
ne. 

iwa 


: Tenir, muzyka | sztaka 
Teatr Micjoki. 


To, co najwaźniejsge* — uiepo- 
równane aroydzieło Jeureinowa oleszy 
sig w Teatrze Łódzkim powodzeniem 
nadzwyczajnom. Żzeóz te, poruszająca 
tyle przedoniosłych zagadnioń życio- 
wych, niezejdsie "jeszcze z ali3ga, tak 
prędko, zapełniając na każdym spokiak- 
tu widownię po brzegi t dając pole do 
popisu Rodowlozowej, Łapióskiej, Tań- 
skiemu, Wióniewskiemu, Rakowakiomu, 
Rzęckiemu i Urbańskiermu. 

W piątek miała iśó premiera „Kar: 
ty w tas” — Bandrowgkiego, alo s prsy- 
czyn od Teatru niezależnych — pre- 
miery odłożono. 

Lziś w niedzielę po potudniu „Poor 
dyni* wieczorem „To ob uajwatniejsze". 
Kias „luna* 

Wyświetia „wspaniały egzotycany 
dramat p. t „Noo w Bombaju“ — po- 
ten improsji i pięknych widoków z lauji. 
Nad program farsa, 

Kiao „Casies“ 
„Rosa Bernad“ — dramat z pierwszo- 


„czędnymi dramatyczny artystami zagra- 
nicy w rolach głównych. 


Kino „Odoon". 


ll-.gs Serja „Zaglaionej Kolji*; „Kap- 
rys Miljurderki", sensaoja z tiarcy Peilem. 


£ Kias „Cer.e*. 


Wyświetla wspaniałą sensację „Pier- 
ścień Satanusa* z Łddie Polo. Do wtorku 
I serja, od wtorku II serja. 

Kino „Nowości“. 

„Sybic i iKatorga* dramat w $ akt. 
rosy, ski. 

Kiao Spóldz. Prac. Pansiwawych. 

„Zemsta Mobety* — dramat £ p. 


Karei w 6 aktach. 
SE m) 


.. a 


Straszny wypadek 
w okolicy. 
(8 osób spłonęło). 


W Ozockowie w jednym z do- 
mów obok stacji kolejki łęczyckiej, 
w mieszkanlu niejakich Stawickich 
odbywała się w drugi dzień świąt 
wielka libacja. Brało w niej udział 
ośm osób, i goście się tak popili, 
że około godz. 11 wiecz. wszyscy 
'zasnąli. Jeden z birbantów w śnie 
przewrócił lampę. *Wybuchł pożar 
i ogień objął natychmiast całe mie- 
szkanie, a potem i domek. Pomimo 
natychmiastowego rątunku — pija- 


ków uratować się Bie dało 1 8 osób |. 


ponioslo śmierć w płomieniach. = 
Ę mai 2 0 


Z życia N. P. R. 


Baoznoś skarbnicy dzininie 
0owi. 

W ozwartek, dn. 12 b. m o g. 8 

wiecz. w klubie N. P, R. odbędzie gig 

zebranie wszystkich skarbników dzielnic 


Panktualne 


organizacyjnych, kół I t. p. 
wszystkich obo- 


przybycie i obecność 
WiĄZKOWA. 

Przypomina się kolegom Skarbni- 
kom, że główny skarbnik załatwia wazel- 
kie sprawy podatkowe w ogwartki od 
g. 6 i pół do g. 8 wiecz. 


Zjazd W.P R. na Wojowódze 
two Łódzkie. 


W niedzielę d. 15 kwietnia o 
godz. 10 rano w sali Polskich Związ- 
ków Zawodowych (Główna 31) od- 
będzie się Zjazd delegatów Narodo- 
dowej Partji Robotnicze na W-two 
Łódzkie. 

Wzywa się wszystkie Zarządy 
Okręgowe N. P. R. W-twa Lódzkie- 
go do wysłania delegatów w sto- 
gunku 1 delcyata na 50 członków; 
pożądanem jest, by wszystkie ośrod- 
kí organizacyjne wysłaty delegatów. 

Porządek dzienny zjazda: 

1) Zagajenie i wybór prezydjum. 

2) Referat polityczny. 

%) Sprawozdania z okręgów. 

4) Sprawy Organizacyjne. 

ń) Wybór Zarządu Wojewódz- 
kiego i Komisji Rewizyjnej. 

Gy Wolne wnloski. 

Poleca się Zarządom Okręgo- 
wym przygotowanie sprawozdań, 
stosownie do Okólatka Zarządu Wo- 
jewódzkiego. 

Prezydjum Zarząda Wojowódzkiege 
N.P. R. na Województwo Łódzkie. 
Z Koła inteligonoji przy 
M. P. R. 

W poniedziałok, da. 9 kwiotnia o 

godz, 8 wlecz. (punktualnie) w Klubia 


N. P, R, pazy ut. Piotrkowskiej 91, od- 
będzie sią zebtanie Koła inteligenoji 
przy N. P. R. 

Na zabraniu wygłośzony zoutónie 
reforat pręoz p. Zalewskiego, jako ma- 
torjał dyskusyjny, nastąpnie zaś zobra- 
pym przedstawiony sostanie plan dria- 
łalności sekcji odozytowej Koła; w koń- 
cu pod obrady poddanó będą wnioski 
powyższej sekcji w colu ich pruodysku- 
towania i zatwierdzenia. i 

Uprasza sią o liczne przybycia 
wszystkich interesujących sią pracami 
Kole. 

Prezydjum, 


Z Hota Kobiet N, P. R. 


W daiu 15 kwietnia w niedzie- 
ię o godz. 3 i pół. po poł. w klu- 
bie N. P. R. (Piotrkowska 91), od- 
będzie się konferencja Koła (Kobiet 
na której kol. red. Wojtyński 
głosi odczyt `p. t. „Kobieta przy 
pracy.“ Wszystkie dzielnice N.P.R. 
winny wydelegować swe całonkinie. 


" 
+ e 


W dniu 14 kwietnia w sobotę 
o godz. 7 wiecz. w lokalu Zw. Pra- 
ca, Główna 31, odbędzie się zebra- 
nie Zarządu Koła Kobiet i |ezłonkiń, 
Sprawy ważne. 


wy- 


Baozność, wazyatkie dziel- 
nice i koła NPR. orar Za 
rządy Pol Zw. Zaw. 

We wtorek dn. 10 b. m. o godz. 7 
wiecz. w klubie (Piotrkowska 91) odbę-j 
dzie się pierwsze zebranie agitacyjne, 
na które przybyć mają: wszyscy ci kole- ; 
dzy, którzy będą przemawiać na wie- 
cach przedwyborczych do Rady Miej- | 
skiej. 


rządów lub Dzielnic! = 


4 


Dzielnicą Zielona. =- 


Diuia 11 b. m. t. j. w środę o godz. 
71 pół wiecz. w lokalu N. P. R., przy 


' ul. Pictrkowskiej 01, odbędzie sią posie- 


dzenie członków Zarządu i dzieciętni- 
ków dzielnicy Zielonej N.P.R. W związ- 
ku z rejestracją człouków pożądane jest 
obeoność wszystkich przedstawicieli fa- 
bryk I dziesiątników Z kontrolkami. 


„sp RACA" a kwietnia 1028 r. 


Wstęp.tylko z upoważnieniami %87 ' 


Dała 14b. m. t.j. w sobotę o godz. 
7 wiesz, w lokulu N. P. R, uł. Piotr- 
kewaka Ot, udbytrin cię ozón: Gebra- 
wa czoniów M, PoR Dzielawy Ziolo- 
noj, NA którąobawiązani przybyć wszys- 
cy członkowie organizacji. Sprawy waże 
be, między iucemi wybór nowego Za 
rządu uzigluicowrfo, 
TA UDE EU "| OM SZK G0 | 


Telegraisny. 
Sytuacja rządowa. 


Konszachty Chjeny z Witosem. — 
Jaki wynik — jeszcze niewiadomo. 
Rząd się utrzymał 


KRAKOW 7.4 (A.W) — Od 2 dni 
odbywają sią, w Krukowie narady praed- 
stawfoieli klubu: „Piasta* m% -klubami 
ałronniotw prawicowych. Udział w na- 
radach biorze liczny zastęp posłów z 
klubu „Piasta“, z Witosom, marszałkiem 
Ratajem i posłem Kiernikiem na czele. 

Obrady otoczone są ścisłą 
nicą. Dokąd w pismach przemilczano 
lub zgoła zaprzeczano możliwości poro- 
zumienia sig. Obecnie dopiero „(łoniec 
Krakowski“, organ stronniotwa narodo- 
wo-demokratycznego podaje urzędowy 
komunikat, stwierdzajązy w formie dość 
zrosztą nieokreslonoj |) że rokowania 
takie faktycznie odbywają sią w Krako- 
wio i 2) że wyniki rokowań są narazie 
dodatnie. | 

To samo pismo zamieszcza wywiad 
z jednym z pesos [związku ludowo-na- 
rodowego., A wywiadu wynika, że przed- 
miotam rokowań musi być wykonanie 
reformy rolnej, system podatkowy dla 
sanacji skarbu, ponadto całe Życie pan- 
stwowe, a więc polityka zewnętrzna 
i wewnętrzna, w szozogólności ustrój 
gmin, powiatów i województw, ordynu- 
cje wyborcze do ciał samorządowych 
polityka kresowa, stosunek do mniejszoś- 
ci narodowych, sprawy sakolne, wyzna- 
niowe, przemysłowa, handlowe, robołni- 
oze.. Wszystko musi być „dokładnie o- 
mówione, ułożone, uzgodnione .poseł 
mówił aby potem niefibyłopowodów” do 
swarów, kłótni I nieporozumień, Wro- 
gów porozumienia jest wielu, nie należyś 
im dawać lekkomyślnie palca, aby cią- 
gaęli w przopaść. 
stwierdza, że istnieje 
zaprowadzenla układu. 

2 innych zródęt dowiaduje sią. A.W. 
żę jak dotyohozas, narady krakow- 
skie, ujawnity dyżą różnicę zdań. szcze- 
gólnie w sprawie ręforny rolnej, Wobec 
tnj rozbieżności , zdań do porozumienia 
dotychczas nie doseło. Sprawy personal- 
ne narazie nie byly dyskutowane, gdyż 
istnieje wielka różnica poglądów między 
pownymi przedstawicielumi „Piasta“, a 
przedstawicielemi prawicy. Narady kra- 
kowskie trwać mają w dalszym ciągu 


jutro, 
WARSZAWA. 7. — W kołach 


politycznych panuje przekonanie, ża 
mimo toczących się pertraktacji po- 
między prawicą a „Plastem“, nie 
ldojdzie narazie do przesilenia rzą- 
'dowego. 


Po zamordowaniu prał. But- 
kiowicza. 


W zakonuzcniu noant, 
dobra wola do 


tajem- | 


z: 


AG U ES 


Baczność, Nzialnisa Górna 
W niedzielę dni, 6 kwietnia r.b, 4 
godz. $ po poł w lokala przy ul. Kąt 
uej 2 oibądzie sę konferencja członków 
N. P. R. Dzielnicy Górnej, 
Sprawy ważne, Pożądąna jest obec- 
ność wszystkich członkó œ ` 


Watykan a zbrodnia bolazawicka. | 


(Od wdusnego korespondenta) 

WARSZAWA 7. Prasa prawicowa 
(„Gazeta Warszowska*, „Gazaia poran- 
na*) podkreślają dziwne zachowanie się 
dypiemacji watykańskiej w wypadkach 
poprzedzających zamordowanie ks. But- 
kiewicza. wracało Eto mianowicie po- 
wszechną uwagę, że niekatolicka Anglja 
energiczniej starała się bronić skazane- 
go kapłana, niź przedstawiciele kościoła 
katoliokiego. Prawicowa prasa wprost 
ozyni zarzut Watykanowi, że w sprawia 
ratowania ks. Butkiawicza nie uczynił 
wszystkiego, oe mógł i 60 powinien był 
uczynić. Bezczynność Watykanu w tej 
sprawie jest tom dziwniejsza, że jodno- 
cześnie Kardynał stanu aspari miał 
czas i sposobność wysłać specjalnego 
dólegata dla zbadania zajść w okupo- 
wauem przez Francuzów Zagłębiu Ruhry, 
a papież ofiarował 500,000 lirów na o- 
fiary zajść w Eesen. 


- Masifegtacjo W kraja. 


WARSZAWA 7. W całym kraju 
odbyły się wiece manifestacyjne z po-' 
wodu zamordowania przez bolszewików 
prałata Hutkiewicza W Warszawie od- 


była sią wielka manifestacyjna demon” 
stracja dla wyrażenia protestu przeciw” 
ko ohydnemu mordowi. Udział w manie 
festacji wzięła oała polska Warszawa. 


Przygotowania do nowego morin. 


RYGA 7. % Moskwy donoszą, że 
proces patrjarchy Tichona rozpoczyna. 
sią dnia 16 kwietnia. Przedtym ma 
odbyć Się sobór tak zwanoj „żywej cer- 
kwi“, która pozbawi patrjarchą Tichona 
jego oerkiewnej godności, aby w ten 
sposóh ułatwić jego zasądzenie. 

Proces odbędzie się w taj samej 
sali, gdzie procos aroyb, Cieplaka. Roz- 
pocznie sią ta sama komodja sądowa, 
co w prooGBie księży katoliokich. Wy- 
rok z góry łatwy do przewidzenia. 


Sytuacja oa adszarz  akapowanym. 


Anglija za utworzeniem republiki 
nadreńskiej. —- Co słychać w Za- 
głębiu. 

BERLIN 7. Cała prasa niemiecka 
zajmuje się sensacyjnym artykułem 
„Daily Telegraphu*, zawierającym .pro- 
jekt uregulowania problemu francusko. 
niemieckiego przez stworzenie republi- 
ki nadreńskiej jako państwa związko- 
wego Rzeszy — pod kontrolą Ligi Na- 
rodów. 

Wielki pzemyałowioo  niamiooki 
Krupp został przez władze francuskie 
woawauy przed sąd pod zarzutom 
WODÓR zajść w jego zakładach w 

sson. 


PARYŻ 7. W Zagięblu tatry 
zapanował spokój zupełny. 


lax uszczękliwia,ą ludzkość bolszewicy? 

„MOJKWA, r (A. W.) — Prawa do- 
wiecka poświęcona jest wyłącznie ostut- 
uim uroczystośsiom,  zorzanizowanym 
przez młodzież |omunistyczną, % okazji 
świąt. Wielkiejnocy, stwierdzając, ża 
święta te Są najlepszą okazją, ky waka- 
Za% ma wszyś;kie „głupie. wymysły. t 
bezsensowne obrządki religijne". Komnu- 
nistyczna Wielkunoc, jak zapowiada pra- 
ga sew.tecka, nie będzie miała churakte- 
ru karnawału | zabaw uliczaych, jak 
święto Bożego Narodzenin. Ubchody 
będą odbywać się wyłącznie w klubaca 
komunistycznych, gdzie pezygotowuja 
sią odczyty, przedstawicnia teatralne £ 
zabawy i 

„lawiestja“, z okazji obchodów 
antyreligijnych, stwierdzają, że istnieja 
poważny rozłam bomiędzy starem, a mto- 
dem pokoleniem robotników, na punkcie 
religijnym. Młodzi w nio nie wierzą 
do kościoła nie chodzi, a do religji od- 
noszą się że SlU3zną pogardą. Agitaoja 
antyreligijna bolszewików zmierza m. in. 
do zaognienia stosunków  rodzinaych, 
podjudzając mlode pokolenie do niesza- 
nowania rodziców i przeciwsławiania 
sią władzy rodzicielskiej na podłożu re- 
ligijaym. 

| amd 

Ekscec «inłyzydowaki. 

(—) W Warszawie w piątek wie- 
czorem grupy wyrostków poturbowaly w 
w różnych dzielnicach miasta pewną 
liczbę przedstawiczieli „neutralnych“ ży- 
dów. Do poważniejszych zajść {nie do- 
szło, policja bowiem rozproszyła demon- 
strantów. 

Delaygacja amerykańcksa 
w Farsrzwie. 

Do Warszawy zawitała amerykań- 
ska delegacja ekonomiczna. 

Delegacja w poniedziałek przyby- 
wa do Łodzi. 


We wczorajszem ciągnieniu Mi- 
ljonówki wygrana padła na 
Ne. 4,586,445 
sprzedany w Izbie Skarbowej w 
Brześciu Lit. 

Z giełdy warszawskiej. 
Dolary St, Zjeda, 48850 
Berlin 2.03 
Loadyn 204000 


Paryż 286V 
Franki szwajcarskie 3050 


Notowano: 


A więc poczynając od |-go kwiet- 
nia 1933 roku należy zaniechać pobiera- 
nia podatku dochodowego przy wypłacie 
takich wynagrodzeń, których "wysokość 
obliczona w atosunku rocznym nie prze- 
kracza kwoty 10.800.000. 

Dotyczy to również potrącenia po- 
datku dochodowego od wynagrodzeń na- 
leżnych za kwiecień, a wpłaconych w 
marcu. 


„Wielmożnygo Pana. 


nić na casy bidoklepinio chłopskiego, w 
kuńcu radziłym uauważyć jak to robotni 
cy miastowi za cięzką swo:ą pracę nimają 


cym grzbieta przykryć ani cym. głodu uć- 


ciwie zas: okoić—i posedym. 

Wypadło mi wrękę zaproszynie na 
rałut, rozesłane przez jedną jenststucją w 
Łodzimieście. Spiwo uno tak: „Do jaśnie 
Niech —Jaśnie. „Wiel- 
mozny Pan, Jaśnie Wiełmozną Panią, ni- 
by zuną swoją, Jasnymi Synami i Jasny- 


Y 


Choć powoli i dość późna 
Spostrzegł dziś, że waluciarzy 

Trzym.ł dotąd nazbyt luźno. 
Więc się wreszcie wziął do bicza 

(Choć giełdziarskie wyją chóry) 
Handel dewiz ogranicza 

} mureczkę pcha do g"ry, — 


A- choć płaczą Bluttrinker, 
Kałdoniarscy i Brzuchacze, 
Naród popadł w zachwyt szczery 


redakcj: składa czytelnikom serdeczne po- 
dziekowanię. i 


Nr. 15 „PRACA* — 8 kwietnia 1923 roku. ; 
Podatek dochodowy Szła cie n fundi hor | R EDC "= 
PL pp PEACE „1 tą ki zmuł, idąc przez las -lyszy, jak wy- 
ou praco WY MESOWYa R d| o q SZ Wy di CZy © gegra LE” maszeru ac, śpiewa: 
3 je damy ziemi, skąd nasz ród“. 
Tabela podatku od l-go ` DETE CARE aa 
onata e A *. Só o à —- Nie dacie ziemi?—powiada, — Sy 
kwieinia. Wybory do Rady Miejskiej zbliżają się! Fundusze na | git Ziemia może być wasze, aby tylka iee 
Ta -r b rb N d Robotni K ` "b „a | był nasz. 
Ministerjum skarbu zarządziło, aby | wybory Narodowy Robotniczy Komitet Wyborczy otrzymać > 
pobór podatku dochodowego od uposa- p 6 g > c Podanie. 
żeń służbowych, emerytur i wynagro: | MOŻE jedynie od klasy pracującej! Zs racamy s'ę niniejszem listem wzgłę- 
dzeń za pracę najemną, poczynając od E d , s > dem Ministerstwa wewnętrznego, do roz- 
J-zo kwietnia 1923 r. był dokonywany Upoważnieni przez Dzielnice i kola N. P. R. oraz KAL. Ua że my som ućciwie pra- 
wedle skali nastąpującej: ° : s cujące kasiarze i wedle naszej specjalnoś- 
| z Zarządy Polskich Związków Zawodowych koledzy, otrzy- | ci dobrze wykwalifikowane, a taki katdy 
Jsokośe wynagrodzenia Stopa 4 : I ; podkop, to tyż nie letka robota. Więc my 
od _ 10.800.000 do 14.400.000 11 | w Administracji „PRACY“ ul. Przejazd 8, od 9—7 wiecz., | my się zastosowania nas także do reje- 
5 14.400.000 , 18.000.000 1,4 > z stracji towarzystwów akcyjnych i j "szych, 
f 18.000.000 „ 23.400.000 1,7 w niedzielę od 9 — 12 rano, | a eao ZYCIA kk” 
4 23.400.000 „ 28 800.000 2,0 . na : i ad IE E jonorze, ale nie je- 
„ 28.800.000 „  _ 84.200.000 2,5 Robotnicy! Składajcie na fundusz wyborczy! ( den bank, albo związek dosiawców koń- 
4 B4 <00.000 ,„ 89.600.000 3,0 skiego mięsa czeli kolonjalny nie jest tak- 
39.005.000 45.000.000 3,5 EEE JJ ROA [ZEW PORAZ" TE" SORROW żesamo jenszej branży niż my, więc gdzie 
7 45.000.000 > 51.000.000 45 i tu konstytucja i GSC Zaracamy się 
i: 51.000.000 ,„ 57.000.000 5,5 H i Azeby waju psi wzini z wosymi ja- | Więc przeważnie do Wielmożnego Mini- 
» 67.000.000 ,„ 63.000.050 7,0 List Walentego. kurdybona, snościami—pomyślołym se. Widać okrut- | sterstwa do roztrząśnięcia tych okol czi08- 
$ 63.000.000 „ 69.000.000 8,5 Szanowny Panie Rydachtorzel nie jasno dzie e się tym jasnym panom, | cì że jedne złodzieje mają jawrość robo- 
3 69.000.000 „ 75.000.900 10,0 Walka z drołyzną, choć prowadzona | że se tak jaśniepaństwują w casie, kiedy | ty, a drugie muszą się podkopywać, z 
M 75.000.000 ,„ 78.000.000 11,5 | 7 malutkim ino skutcckim, to jednakoz | demokratycność orze pługiem postępu ro- | Cięskim potem swo ej codziennej krwawej 
> 78.000.000 > 82.500.900 13,0 napędziła juz pietra dziedzicom i chłopom, | lę przestarzałych fcrm pod siejbę nowygo | pracy względem kawałka chleba. Nazwę 
= 82.500.000  ,, 87.000 000 13,6 którzy łamyntują a załamują ręce, ze stod- rozsądniejszygo i lepszygo bytowanio — | JUż wymyśliliśmy, to nawet Ministerstwo 
d 87.000.000 » 93.000.000 14,3 kie casy markozbiorów miną, że grozi im nie ino wyjaśn'ałych jaśnieących jaśnie- sie nie sfatygnje kombinowaniem. 
k 93.000.000 99.000.000 15,0 bida okrutna, że tiniość, na jaką się za- panów, ale dlo wszyćkich ludzi. Z uprzejmością.i uszanowaniem: 
3 99.000.000 ` 105.060.600 15,7 | NOSI, doprowadzi do tego, że musg wyrzec O jasna głupoto! „Pierwsze koncesjowainse biuro kasiarzy 
á 105.000.000 £ 112.500.000 16,5 | Si 'używantów jaśniepańskich, jeźdzynia O świntach powim ino tyle, ze ry- z gwarantowanym podsopem i bez*. 
C  112.500.000 „ 120.000.000 17,3 | Birbantowygo pojarmakach, a co nojgor- | cynowaty olij nimioł tym rozem wzię- „Mucha“, 
j 120.000.000 127.500.000 18,1 se musą skuńcyć z gorzołcecką, wyliźć z to ci. 
r 127.600.000 y 135 000.000 18,8 | nierbowi i lakierowatych tokstroturowych Ceśćl Z rozmów na dobie. 
s / 185.000.000 „ 142.500.000 19,5 POR a wliżć z Pono é trepy Walinty Kurdybon. — Dokąd pani idzie ? 
» 142.500.000 ,„ OO 20,2 jar ORE e aaae się kuńcyl Na ka — Do kościoła, pomodlić się o dziecko 
3 160.000.000 ,„ 67.500.000 2,0 = ney 3 —. i i ś ie 
4 167.500.000 ,„ ian UBOD 21,6 | pelus dla dziwcycy musiołbym sprzedać ETUMOr. AA Bi Ad mówi? Toć ma ich 
n 165.000.000 „ 172.600,g90 23,3 | dwie LADY PE PŁORCE Z: Don Gazy trujące. — Właśnie dla tego idę prosić Pana 
. 172.600.000 , 180.0C0.000 23,0 | dlo chłopoka pół kopy sumy — rzekł do 41 Boga o dziewiąte, bo przekonałam się w 
„ 180.000.000 „ 270.0 0000 24,5 | mnie unegdaj kumoter Pietruska, chłop — Bolszewicy grożą Europie ,„wzmo” | ostatnich czasach, że ósemka nie jest cpf- 
s 270.000.000 ,„ 860.000.000 25.5 o mało nie miele ardowy. - żoną fabrykacją gazów trujących. -| gą szczęśliwą. 
M 860.000.000 „ 450.000,000 27,0 - "ją A pocóz wama SIĘ chce wielko- — Nie trzeba tego niebezpieczeństwa Muchas. 
- 450.000.000 ,„ 540.,000.000 23.5 | państwowygo małpowanioł — zazytołym ekceważyć. Przypomnij sobie, jakie stra- i i 
zj 5640.000.000 ,„ 675.0-0,000 30,0  Zeżlony. PEP s s zliwe powietrze ongi panowało w War "2" 
J 675.000.000 „  1.080.000.000 32,0 om PA pat: są, to i cy- | zawie przed koszarami moskiewskiemi. 
»  1.080.000.000 „ 1.850 000. muz nie zagrać pani » i alsati 
w 1.350.009.000 „ ii800:000 DO HA Kozołym się kumotrowi Fietrusce Batem. . Odpowiedzi Redakcji, 
» 1.800.000.000 , 88,0 | Stuknąć wcoło, wcrzé w sumienie, wspom- | Rząd, co stal na skarbu straży Za otrzymane Życzenia Świąteczne 


D-n 
Komuzikat, 
Zebranio SzZa”ców, 
W niedzielę, dnia 8b. m. o ge- 


dzinie 11 i pół odbędzie sę kwar. 
talne zebranie szewców w  lokały 


mi córkami zascyci swoją Jasnością it. d.*. I wraz z marką w górę skacze. 


EFT.TL RORESTOZESSORO I OEROZSZONJNL IN LR” TT E r OAZA "LU" Kia OTTO TTP ZG zg 


y. l Tr ZAWODOWA SZKCŁA 
TATY BYA oda” | uen 


króju, szzocia | robat reoznyoh. 
77 Gdańsza 77 


Odznaczona złotym medalem. Mistrzyni cechu 
p g ra zar gee ROpF 
: 3 a RÓPYDŁOWSKIEJ, 
sprzedaje NA RATY i za gotówkę płótna, - É z 2 
OBRUSY wszelkiego rodzaju, FIRANKI, role- Łódź, Piotrkowska 154. 
ty, batysty, etaminę, OPAT, markizet, towary Kurs kró:u AG i PRO r SM: a i mio- 
wełniane, męskie i damskie. Poleca się WY- dB 0 > EP LCN TORO, TORDE OŚ PW A CIE O 
P * x a E aa] y i pilkówy, introligatorstwo, koszykarstw , zdobni”two, 
KORZYSTAĆ chwilową stagnację i ZNIŻKĘ kit wycinanki ZORE NEYCEE U GEIEKEROKAĆ kurai WEEK 
ceni zawczasu zakupić na WYGODNYCH wa- 


rysunki, i wycinanki, Dla nau.zyciejek robot kursy dopołnia- 
jące. Po skończonym knrsio uczenice otrzymują Świudoctwa. 
runkach towary, nie ZWLEKAJĄC letnie. 
Gdańska 77, m. (4. 


Tuga r" x TEITT 


an an 
sztk 10 j 
Resztki na ubrania 
Wielki wybór towarów'— resztek i ze sztuki — na 
ubrania męskie, palta i kostjamy damskie, jako to: 
eukna, korty, kamgarny, szewioty, welury, bostony, 
towary na fartuchy oraz duży wybór chustek, poleca 


J KLAJNMAN 
ul. DREWNOWSKA M 31. 
Ceny konkurenorjne, 


Dla pracujących kursy wiecsorowe, zapisy w kanselarji szkoły 
od 10—1 1 od 6—8. Sprzedaż fasonów p pierorych. Uczenice 
przyjezdne mogą być na stałe. 


2 1 


kupować towary 
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CESTI TOERE EA KONTETYA 47. B em E G y E | Radzę CI. tylko d fi 3) 
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Na valy! CĄOPREOD Naratył | pozew || „Najcańsze GIODO e 
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A r A TAN piesio d Gg ŻE Dugi 3362© 53 © z Płótno: biale, kolorore, na wsypy, na pościel, |5 g 
Najlepiej kupić ubranlo w EKSPRESIE, Ę | az cajgi, różne: chustki, podszewka, szewioty, bas P i 
Gdrie garderoby są ogromno masy; f 15 MO 03 ez Â PI TU E! stony, sukna, korty, bzrchany, fianele, poń- E 

A że są TANIE więc | w CIĘŻKIE CZASY ZMO} I A} czcehy i niel. s 
Każły się może ubrać tutaj modnie jj MOITO) GITE A0JUEJEM3 w = = SPECIALNE CENY — a 44 | 

x 1 enact sumą ra'ami dogodnie zę» 3 aqoAsqop z faobraarzp g fopysżru *fe14snivp Kqo1spie8 5 dla kopców, kuoperatyw 1 stowarzyszeń. re- | 
Wielki wybie garderoby damskiej, męskiej i dziecinnej. A goqAMm tia qs0(f olzp3 ‘Awang (szseu op Kzsotds a — — HURTOWNIE 1 DETALICZNIE, — — | *j 

ka raty i za gotówkę. | $ yomu: uaą 'odojpalu w e!uprz bis praqu ooga NY —.- == w W a ZO ' 

, FE à i p. ; | FA é uye 
Har „EKSPRESS" Toge | | won ona n taz ewe'essz ae -A Jl FIMĘ - „ECONOMJA“ - MW UTE 
F.rmie 7) ska 31 } . 

Tak = i Górny Rynek 5/6. 

Er TETTES EENET Ee E NEPI, Ane atann 4 


Wszelką garderobę: maska i damską bieliznę, obuwie, towary 
łokciowe, kołdry walows i pikowe, scrwoly i t d 


Przyjmuje się obstalunki poding najnowszych m'doell. 


Hm AOONJENYNOY" ira 


ZATORY 


Lecznica chorób zębów 


Opaski, podpinki, grzebienie, szpilki EZ) = za 
Lekarza-dentysty ri, PRUSS S fantazyjne do wlosów, krawaty, „SE Tra 2 SES M 4 
j OW. s UK 3 = i j rzyjdźcie i przekonajcie się gdzie najt j 
145, Piotrkowska 1453. i laski, parasole F wyrabia, naprawia OI maj dogodniejszyck ubierać ele MOŻDEĆ 
SG” lia klaczy robotniczej. pf Ka REAA Garčercba męska i damska tylko w firmie 


„WIOTURJA 5, Głowna 58. 
ME Na raty TAM 


za plomkewanio oraz wprawiania zębów 
ems Opinie nodiug taksy: memos 
ONITE : 


Edmund KADYŃSKI 


uf, Morrrot Hr. 20, 
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ul, Sienkiewicza Aj 40. 
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„Adolf Rosenthal“ | 


is 4 40 1.6 


właściciel E. Kpstein. Tel. 1373. 
DZIELNA 18. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
Wyrobów bawoełnionych 
Tow. Akce. „Krusche i Ender“ z 
Wyroków trykotowych h 
Spółki Akce. „Hirszberę i Wilczyński*, 


Pra p" 


Chustek wełnianych zB: 
fil Fabryki A. A. Piaskowskiego, 
li frykct. jedwabna - 
i CENY FABRYCZNE, i10— 
ESEE P> 9 AJ CZT w JEJ eT <łediw ojcze aL 


Zakłady Stolarskie Spółki Akcyjenj 


Łótnia Zakłady PrzenycłoweLedn 


w Łodzi, ul. Kilińskiego 122. 


Telefon 5-33. 
wykcnywuią roboty budowiano-stolar= 
ekis, mesklo kiurewe i szkalne oraz 
wszelkie wyroby drzewne, === 


Na skladzie; katedry, tablicę, lawki 
syst. Retiga i „Uranja”, biurka ame- 
rykuńskie i inno meble. 


Qbróhzau (ZEG. CAbTYKA skrzyń. 
dka GHOOBAA wszelkie 


POLECAJĄ SKŁADY 
LIL. Jasinsixieogo 


| prowadzone cd 1870 roku 


w Łęczycy i w Łodzi, ul. Andrzeja 10. 
Cenniki na żądanie. 
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«ru Zatząd Wojewódzki N. 


„PRACA” — 8 kwietnia 1928 r. 


kajak 


W roli głównej 
artystka 
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listana jednej nocy w Bomba 


Wstrząsający dramat w G-ciu akfach. 


Wiera Karrali. 
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a Wsnpaniąły dramat egzotyczny w 6 attach, = 
SĘ W o Pa Konrad Veidt, Bernhardt Gótzke i Lili Dagower. ES 
= | i ES | e Orkiestra symfoniczna pod dyrei:cją p. LEWALA,. e 
BOAT ATOTO OEREN MS 


Muzyka pod klor. %. SANDOMIRRSKIEGO. 


Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 3, w dni powszednie o 5p.p., ostatai seans o 213 w 


UWAGA: Dla Członków Spółdz. Pracow. Państwowych zniżka 60 'proc., 
26 proc. z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt, 


dla Urzędników Państwowych 


Dla unikniącia natłoku uprasza się o przybycie na l-Szy seans. * 


TORD am W. |; om 


‘JUO obul 328-| ep N EYSHEZO[OM 
ii JOGSONIQIIWZOWGGSO* 


naa WAR ojj 


buzia: ‘erys |: JIyGIURP AKuorqn ojodnyuz 610zserig 


iezpogopeu UZMAS [KJBJ EN 


ga | BIE sprieda: 


sypialnie, stołowe, nraądzania 

kuchenne, szafy, Maka, KrZOŚlA 

wiedeńskie oras wszystko vo 

wehodzai w sakresl meblarak o 
stolarak. 


Ceny konkurencyjne! 


W. PRZEuDZIECKI 
Piotrkowska Na 109. 


jem wiz Ą 


Wygodnie na raty 


i dajemy WSZELKĄ GARDEROBĘ damską ; 


HE WYPŁATA 


Łódz, Brzezińska 26. 


i męską oraz obuwie i bieliznę 


Tylko w firmie: 


Ń 


z" 
E 


en 


KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu. 


Ogioszcnie zachować, 


spodni, 


CENY 


j | 

Do pracujących! 

Każda rodzina może się za- 
opatrzyć w białe towary (bieliź- 
niane), gotowe damskie palta i 
płaszcze, gotową męską | 
garderobę, purpury, pościelo- | 
we, barchany, flanełe, surówki, 
batysty, firanki, kapy, obrusy, go- | 
towa bielizna, cajgi I inne. 


| 
WYPŁACAJĄC RATAMI 
„WYGODAPOLY 


Magazyn ubiorów 


L. BORNSZTAJN 


Główna 6, filja 16. 


Poleca na nadchodzące święta wielki wybór garderoby 
damskiej, męskiej i dziecięcej, zwłaszcza ogromny wybór 
Obstałnnki wykonywa podług najnowszych faso- 


nów solidnie i punktualnie. 


dłoczono w drukarni 


PRZYSTĘPN k. 


„braca*, Przejazd s, 


Z życia kobiety, która za swoją hańbę umiała się mścić. 
| 


Zakład zegarmistrzowsko-jubilerski 


A. Cweisenbaum, hódź 


ul. Główna M2 61. 
Poleca: na raty I za gotówką nakrycia stołowe, pla- 
terowane, a4cgaty ścienne, budniki, zegarki i do- 
wizki pierwszorzęądnych firm oraz obrączki ślubne, 
kolczyki i pierścionki. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki i repa'acje. 


Dr. L. PRYBULSKI 


Specjalista 
tkerób skórnych, wlosś w, 
weneryespych, moosopłalo: 
wych. Leczenia światłem 

(lampa kwarcowa) 

i promieniami łoenigeaa 
cd d—Ż i 5—3 od 4—3 
dla Pań 
ZAWADZKA N 1. 


Ur. med, 


Józei SZWAJCER 


akuszerja i chor. kobieca 
POMORSKA 7. 
Przyjmuje od 3 do 5 po poł. 


wina, likiery w wiel- 
kim wyborze poleca na 
nadchodzące Święta 


SKŁAD WIN 
St. Nowakowskiego 
ul. Zgierska 39. 


Fartuchy 


bluzki i halki z towarów 
własnych, a więc gwaran- 
towanych kolorów poleca hur- 
towo i detalicznie praco- 
wnia fartuchów 


AL SZMIDT 
Zgierska Nr. 45. 
Ceny bardzo przystępne. 
PPIBDTSEGZSTZA WADZE TYNJ 
SAHMBDAŁKI 
Zakopańskie pantofle 
Różne Buciki 
Bielizna — Pończochy. 
Wielki wybór— Ceny nizkie 
Magazyn Chrześcijański 
K. PETERSILGE 


ga Piotrkowska 93. 


kaana odpowiedzialny 


Kupuję 


i płacę najlepiej za brylan- 
ty, złoto, perły, zęby sztucz- 
ne, dywany i futra 
R. WARSZAWSKI 
Piotrkowska 9. 
Lewa oficyna II piętro. 


Obrącziei złote 


para od Mk. 95,000, pier- 
ścionki, kolczyki, ;zegarki, 
z gwarancją za prawdzi- 
wość złota, NAJTANIEJ ku- 
pić można w firmie 


Eizenberg 
ul. Główna 69. 
AAA Kupuje meble, 


dywany, gardere' "> maszyny da 
szycia, płacę najlepiej, Welnrelcz 
Benedvkta 19. 


s potrzebny tylko 
Dozorčä z dobremi świa- 


dectwami. Zgłaszać się: Dysty- 
larnia Parowa M. „ŁUIIA * l lae 
Wolności Nr 5. 


(WE Olczak fragubiła do” 
wód osobisty wydany wfudzi. 
) r chłopiec na 
Lotrzebny praktyce ma: 
]arską. Zgłassać się ul. Przo- 
jazd Nr. 28. 
, >ti- na ubrania mga- 
hesztki kie Bprz rh 
„Fortuna“, Wólczańska 
Je 105: 


r „agubiano paszport Lisle Szy” 

4 dłowskiego, wydany w Bo“ 
dzinie. Łaskawy znalarca za” 
chcę zwrócić na Piotrkowską 
N 42, J Traubo. i 


y sgubiono kartą „Jorotania, 
* wydaną z P. K. Łódź na 
Jar EACE AN Marjana ETET 

(wm [EE RPO | 
aa AA | Ar 


PAWEŁ URBANIAK. 


4 424 P> So PVgyE FP — 


= 
kc hir- ki Gada da uć GA Si 


